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Lwów dnia 2. liatcpada.

S e j my  v e r a l b e r a k i  i b u k o w i ń s k i  
zostały ju i zamknięto.

Stareczeska większość komisji adrosowej 
s e j mu  o z e s k i o g o  nio przyjęła adresu mło- 
doczeohów, i uchwaliła następnie rezolucję, w któ­
ra! wypowiedziano, te Oieii obstają przy swo­
ich żądaniroh prawno-politycznyoh, loez obeoua 
pera jest do tego niepomyślną. Młodoczesi zgło­
sili swój wniosek adresowy jako wotum mniej- 
szości.

W środowych wyborach do Bady miejskie] 
w P r a d z e  ponieśli młodoczesi zupołną klęskę, 
potracili mianowicie mandaty, które w zeszłym 
roku zdobyli.

Staroczeska Politik przemawia gorąco za 
zlaniem się klubów L ie  c h t e n s t e i n a  i Ho- 
ho n w ar  t a.

W komisji w ę g i e r s k i e j  I z b y  p o s ł ó w 
dla obrony krajowej, oświadczył minister Fejer- 
vary, i i  brak oficerów honwedzkich usunięty zo­
stanie w przeoiągu kilku lat, diięki nowej usta­
wie wojskowej. Ponieważ skutkiem prsyjętege 
w myśl budżetu powiększenia kadrów liczba pre- 
zeneyjia oficerów w służbie czynnej poneitają- 
syth znacznie została powiększona, przeto oka­
zała się potrzeba starania się • wypsłnisnie 
braków. Minister oświadczył wkoftcu, iż wstępne 
praes w toj sprawis są już w toku, oras wyraził 
nadzieję, iż w ciągu zimy będzie mógł wnieść 
odnośne przedłożenie. Według Petter Lloyda jost 
u honweefów ogromny brak ofieerów zwłaszcza, 
sztabowych (od majora w górę) j na wiele posad 
musiano powołać kapitanów, którzy nie złożyli 
egzaminów na oficerów sztabowyoh.

Węgierski minister handlu wystosował do 
kolei państwowych okólnik, zalecając ostrożność 
w przedstawianiu stosunków służbowych i n ż y ­
n i e r o m  r o s y j s k i m ,  którzy przsz minister­
stwo wojny przypuszczeni zostali do badania spraw 
kolejowych.

Według Frmdblttu hr. K a 1 n o k y onegdaj 
wieczór wyjechał z radcą Wydenbruckiem na 
kilka dni do Friedriehsrnhe do ks. B i s m a r k a. 
W komontarzu do tej podróży swego chleboda­
wcy podnosi Frmdblatt, te także w r. 1887 i 1888 
hr. Kalnoky edbywał tę podróż, i zawsze ludy 
trój przymierza i  wiolkiom ukontentowaniem na 
to poglądały. Podróż obecna nie jest spowode- 
wana żadnsmi specjalnemi okolicznościami, tylko 
potrzebą, aby mioś ciągle pogląd na ogólny 
obraz polityczny, na wszelkie warunki ważne pod 
względem ecyto utrzymania czyli zagrożenia po­
koju. FrmdbUt powołuje się pnytem na niemie­
cką mowę tronową — bardzo niezręcznie, skoro 
ta mowa za pokój tylko na jeden rok ręczy.

Według Nationdlnitung w Friedrichoruke 
między Kalnokim i Biemarkiem zawarte zostaną 
umowy z uwzględnieniem życzeń rosyjskich. 
Ogółem wyrażają berlińskie dzienniki przekona- 
nie, ii zapewnionie stałego pekoju sawisło jedy­
nie od roztropności austriackiego męża stanu; 
chodzi jedynie o to, sby Kalnoky zdołał się sku­
tecznie oprzeć niektórym przesadnym prądom, 
w Austrji nurtującym. Jakim?...

Bzecz to jednak eiokawa, że ministrowie 
spraw zagranicznych austrjacki i włoski, jeżdżą 
sawsse de ks. Bismarka, jak gdyby on był ich 
przełożonym, tudzież, żs kanclerz odbywa te 
■jazdy a woje po zjazdach monarszych, jak gdyby 
dla demenstraeji dość nlegrzseznej, żs zjazdy 
monarsze są tylko ceremonią, a jego zjazdy rze­
czą d c  ■ ijąoą.

Równocześnie nadehedzi na Londyn roz­
mowa berlińskiego korespondenta Nzw-York- 
Rerdlda s szefem niemisekiego sstabu jlnsgo, 
hr. W a 14 e r s e e. Oświadczył on, żs to non­
sens, jakoby on pragnął wojny (podczas gdy 
ksnslerz jej nie ohse; p. r.) „Pragnę tylko, aby 
Niomcy były na wypadsk wojny jak najlepiej 
zorganizowane. Niomey z poświęceniem pójdą za 
swoim egnlstym 1 energicznym cesarzem młodym,

gdyby Opatrzność wojnę zosłała na Niemcy, a co 
do mnio spodziewam się, że zadaniu mojemu 
podołam. Nieehaj tam inne narady kopiują ar­
mię niemiocką co do broni i taktyki; co do mo- 
ralnoj jakości armia ta nad wszystkiomi innsmi

{óruje. Sojusze potęgują siłę Niomioe i są rę- 
ojmią poktju; sądię jodnak, że siła Niemiec, 

w jodnym potężnym ręku skupiona, sama potrafi 
osoło stawić koalicji". Konioc tej mewy nio bar­
dzo będzio prsyjemny dla hr. Kalnokiego.

Os s a r i  W i l h e l m  z żoną i hr. H. Bis- 
markiem ma dziś przybyś do Konstantynopola. 
Z powodu toj wizyty pisał Tarik, rządowy organ 
turoeki: „Od czaoów Frydryka Wielkiego dozna­
waliśmy zawazo pzzyjaźni, a nawet poparcia ze 
otrony Niomiec. Zjazd cesarza państwa przodu­
jącego dziś w cywilizacji z sułtanem, który tak 
wiele dla cywilis&cji Turcji zdziałał, może być 
uważany jako dobra wróżba dla Wschodu i Za­
chodu, gdyż umocni polityczną przyjaźń obu 
państw a tern samem przyczyni się do utrzyma­
nia trwałego pokoju. Jasnem jost, żs z jednej 
strony Niomcy są mocarstwem żywiącem jedynie 
pokojowo samiary, a z drugiej, że zajęto przos 
Turcję neutralno stanowisko polega na tern, aby 
w celu utrzymania pokoju pozostawać w jak naj- 
lopssych stosunkach s wszystkiomi państwami*.

Oentrum uchwaliło głosować przeciw usta­
wie o socjalistach.

Tarikowi odpowiadają Beri. Polit. Nachr., 
organ pruskiego ministra skarbu: „Nio uloga 
kwestji, żo położenie Turcji jost w Europie tego 
rodzaju, iż możo ena sprawie utrzymania pokoju 
oddać nieoconlone usługi, stając na stanowisku 
ścisłoj neutralności. Powinna jednak Turcja i o 
tam pamiętać, żs nioutralność nis uwalnia od 
obowiązku czynnego przestrzegania praw i obo­
wiązków, żo tylko w tedy wyda pożądano owooo, 
jeżeli się nis zamieni w bierną na wszystko obo­
jętność. Chcąc misję swą spełnić, winna Turcja 
zachowywać się nłotylko blornio, ale i czynnie".

W Belgradzie ciągle jeszcze spodziewają się, 
żs cesarz Wilhelm z Konstantynopola powróci na 
Serbię i Belgrad zwidzi — nadzieja te, o ile do­
tychczas wiadomo, mylna... król Humbort przy­
rzekł cos. Wilholmowi pelowanio na koziorożca.

W Bolnii agitują, aby państwo K o n g o  
było w zupołnośoi przyłąozone do Belgii. Na za­
proszenie króla belgijskiego ma C a r n o t  przy­
być do Brukseli, poezem król mu odda wizytę 
w Paryżu. Było to już dtwnioj umówione, ale 
wykonaniu przeszkodziły walno wybory fran- 
cuzkio.

Półurzędowy komunikat paryski oświadcza, 
żo r z ą d  w ł o s k i  nio notyfikował mocarstwom 
swego protektoratu w A b i s y n i i ,  rząd francu­
ski przeto nie mógł przesłać oświadczenia, że 
się zgadza na odnośną konwencję.

Oczekują w Wenecji w tych dniach przy­
bycia włoskiego okrętu „Stafetta*, który brał 
udział w blokadzie wybrzeża zanzib&rskiego. \  
Komendant tego okrętu przywozi własnoręczne 
pismo s u ł t a n a  z a n z i b a r s k i e g o  do k r ó l a  
H u m b e r t a .

Dzisiaj ma p a p i e ż  przyjmować na uroezy- 
stem posłuchaniu rosyjską w i e l k ą  k s i ę ż n ę  
K a t a r z y n ę .

Wezoraj rano przybył k i  i ążę  Wa l i i  z sy­
nem do Kairu. Chedyw oczekiwał ich na dworcu.

W Nowe j  Gwi ne i  (w Australii) zamor­
dowali krajowcy angielskiego misjonarza z na­
uczycielami i załogą okrętu „Mary", należącego 
do londyńskiej misji anglikańskiej.

Na pierwszem posiedaeniu odroczonej h i- 
s z p a ń a k i e j  laby posłów przyszło do burzli­
wych scen. Cosgayon zaczepiał gwałtowni* mi­
nistra skarbu. Prosydent ministrów przerwał mu

tsmi słowy : „Rząd lie  chco dalej słuchać zuchwa­
łego mowey, który, zdaje się, ma zamiar tylko 
przeszkadzać spokojnemu tokowi obrad". Minister 
skarbu zabrał następnie głos 1 obwiniał swego 
poprzednika. Na te oskarżenia eheiał odpowie­
dzieć Puigceryer, lecz prezydent zamknął posie­
dzenie.

Po odbyciu wielkich manewrów oświad­
czył arcyks. Albrecht, iż, a r m i a h i s z p a ń ­
s k a  nie ustępuje w niezom armiom innych 
państw.

Rząd s o r b s k i nadał ministrom francu­
skim Tirardowi i Spullero^i ordery z powodu 
sukcesów oddziału serbskiego ua wystawie pa­
ryskiej i upaństwowienia kolei serbskich, które 
były w posiadaniu towarzystwa francuskiego.

Z Berlina zapewniają, że małżeństwo k s i ę ­
c i a  b u ł g a r s k i e g o  z księżniczką Alenęon od­
będzie się niebawcm. Nowa Presse podaje treść 
rozmowy, jaką miał książę Ferdynand bułgarski 
z pewnym swym przyjacielem. Z treśei tej roz­
mowy wynika, że książę Ferdynand z nadzwy­
czajną pewnością wyrażał się o stosunkach w 
Bułgarji i o swojsm stanowisku. Dowodem tych 
uporządkowanych stosunków jsst w oszach ks. 
Ferdynanda przeds wszy likiem sprawa uskute­
cznienia pożyczki. Zaznaczył on, iż jogo podróż 
nie miała żadnego politycznego eeli — punkt 
ciężkości bowiem eprawy bułgarskiej nie leży 
ta  granicą, ale w Sofii. Wzmiankowany ów 
przyjaciół dodąje do tego prawdziwe hymny po­
chwalne dla księcia, eo wzbudziło podejrzenie, 
iż artykuł ów jest elaberatom ministerstwa spraw 
z a wnętrzu jeb, które go do Nowej Pr cny na­
desłało.

Ks. Ferdynand imienił program swej pe- 
dróży i zabawił jeszczs we Wiediiu.

Z rajolistagu niemieckiego.
Ogólna rozprawa budżetowa w rajchetagu 

została ukończoną, a kulminacyjnym jej punktem 
była mowa przywódcy wolnomyślnyoh, deput. 
B i c h t e r a.

Poi. Eug. B i c h t  e r rozpoczął swe dłuższe 
przemówienie od uwagi* że zdaje się zapomniano 
ju i e znauem powiedzeniu kanclerza z d. 6. lu­
tego r. 1888, iż Francuzi mogą tylko co do ilo­
ści żołnierza, ale nie co do jogo jakośei dorównać 
Niomcom. Stracił ih&ć takżo popularność zaany 
frazes: „My Niemcy boimy się Boga, a zresztą 
nikogo*. Dziś mówią sobio po prawicy: „My 
Niemcy boimy się Boga i choćby maj mniej ssege 
skreślania w. budżaeie m e ^ r k i ! *  (Wrsołcść po 
prawicy). Sławiąc dziś no*rą francuską ustawę 
wojskową jako wzór, rząd składa właśnie tem 
samem hołd stronnictwu wolnomyślnych, których 
program mieśoi się w tem , aby przeprowadzić 
w zupełności ogóliy obowiązek służby wojskowej 
przy możliwie najznaczniejszem akróeeniu czasu 
służby czynnej. Do tego bowiem zdąża także no­
wa ustawa wojskowa francuska.

Następnie krytykował Bichter ostro budżol 
marynarki. Wolnomyślni aprzeciwili 6ię jnż w r. 
z. nowemu planowi fioty, który ma na celu zna­
czne jej pomnożenie i który tprzeoiwla cię całej 
dawniejszej polityce. Owa chęć pomnożenia floty 
wyszła z całkiem jednostronnego, subjwktywnego 
zamiłowania w marynarce. Dowedsi tego fakt 
zażądania znewu 41/; miljonów marek na jacht 
cesarski.

Taki zbytkowny, a w razi* wojny nie po­
siadający najmniejszej wartości okręt ma wedle 
motywów rządu ten cel głównie, aby także ofice­
rów krajowej armii przyłączyć było można do 
orszaku cesarza, aby także oni przypatrzeć aię 
mogli paradom floty. Ale woluomyślni nio mogą 
i nie myślą też brać na siebie odpowiedzialności 
za trwonieni o takich sum z kasy państwowej na 
cele wyłącznio reprezentacyjne. „Zaehoiewa się 
wam jachtu, mówił Richter, to zbudujcie ge na 
koszt dotacji korony, podwyższonej świoio jeszcze

bo nie dawniej jak w r. z. o 81/* miljonów m a-' 
rek. U niektórych szłonków prawisy docydujo 
przy głosowaniu wela cesarza. Wolnomyślni nie 
zamierzają głosowaniem przypodobać się eesa* 
rzewl, lub też głosować mu na złośś; kierować 
się oni będą tylko prsekonanism i względem ma 
dobro ojczyzny- .

Także wzrastające koszta na celo polityki 
kolonialnej stoją w sprzeczności z tern, co sam 
kanclerz mawiał. Tryumfy zaś owej polityki po- 
logają w tem jedynie, iż Wissmann na czele 
awyeh oddziałów pneciąga przez Afrykę, paląc 
i burząc wszystko. Zaprowadza on tam „spokój 
cmentarzysk* i niszczy do resaty tę odrobinę 
cywilizacji, którą tam utwierdzili misjonarze an­
gielscy i indyjscy kupcy.

Zdumiewającym jost wszorajszo żądanio 
Bonnigseaa, aby kroowano państwowe ministe- 
rjum finansów; to bowiem i odmowa co do przy- 
zwolenia na podatki pośrednie w rosmiarach przez 
kanelom  wskazanych stanowiło szkopuł, o któ­
ry w r. 1877 rozbiły się rokowania Bismarka z 
Bennigsenem w sprawio wejścia togo ostatniego 
w skład gabinetu i to, a nie co innego, miał kan­
clerz na myśli gdy dnia 0. maja 1884 powiedział, 
iż liberałowie chcieli się także dorwać misy. Ale 
tempom mutantur. P. Bennigsen zrzekłszy się 
znacznej części postawionych wówczas żądań, 
powróciwszy do życia prywatnogo i zadowoliwszy 
się posadą podlogłego ministerstwu prezydenta 
prowincjonalnego — zjawia się wczoraj nagle 
z żądaniom, aby kreowano państwowe ministe- 
rjum finansów, z żądaniem, któremu dawni sam 
dał upaść. Gdy żądanie to przed laty umiośeili 
wolnomyślni w swym programio, zwołał Bismark 
zaraz radę awiązkową, która uchwaliła umieszczo­
no w Reichtanzeigerge oświadczenie, iż ów pro­
jekt sprzeciwia się związkowemu charaktorowi, 
że zdąża on do poddania rządu pod uchwały' 
parlamentarnej większości i że podobna instytu­
cja przyprawiła o ruinę wszystkie państwa elek­
cyjno.

Owoż jeśli to było prawdą, gdy szło i o 
sprzeciwienie się woluomyślnym, — to jest rów­
nież prawdą, gdy projekt podnoszą naejonalli- 
berały. Ce to będzie, gdy pojawi się kanclerz 
i ujrzy Benuigsona na czele opozyaji, która chce 
proklamować państwo parlamentarne i rządy olek- 
eyjne ? „Panie Bennigsen! — woła mówca. Panu 
zagraża niebezpieczeństwo obwołania cię wregiem 
państwa. My przywykliśmy już do togo, ale dla 
pana będzie to nowością!"

Bismark jodnak zbyt dobrze zna nacjonal- 
liberałów i Bennigiona, aby nio spostrzsdz, żs 
owo żądanie jost sobie małym opozycyjnym tr-  
m&mencikiem mowy, mającej w całości na celu 
gloryfikację kanclerza. Jeśli zaś Bennigsen na 
serjo myśli żądać zaprowadzenia odpowiedzial­
nego państwowego minieterjum finansów, to niech 
postawi stesowny wniosek; wolnomyślni ehętnis 
go poprą.

Co się tyczy polityki prsekazywania pań­
stwowych podatków poszczególnym krajem rze­
szy, to przypisywać ją nalsży nis Franckenstsi- 
nowi jsno kanclerzowi i nscjonaliberałom, którzy 
go pod wodzą Bennigsena popierali przy tworze­
niu nowej polityki cłowej. Dziełem Franekenstei- 
na i oentrum, jest jedynie wprowadzona później 
w rzeczywistość forma.

Z początku mianowicie eheiał Bennigsen 
przeprzeć jeszcze, aby rajchstagowi zastrzeżono 
przyzwolenie mu prawa poboru, a w związku z 
wolnomyślnymi coroczną aprobatę na podatek od 
soli i cło od kawy.

Gdy kanclerz nie chciał parlamentowi przy­
znać podobnego przywileju, wolał Bichter wojść 
w sojusz z Franckensteinem, niż z Bennigsenem. 
Wówczas to po raz pierwszy, głosował — ce 
prawda — Bennigson przeciwko klauzuli Frane- 
kensteina; gdy jednak w r. 1885 i 1887 nie 
tylko wznowiono ją, lecz nawet zaostrzono przy 
nowym podatkn od wódki, to Bennigsen ju i 
przeciw niej nie głosował. W ogóle winą jest 
nacjonałliborałów, że tę politykę ekonomiczną 
popierali już w jej początkach. Tak np. Bonnig-
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sen głosował wprawdzie przeciwko późniejszemu 
podwyźeienim cła od zboża, głosował jednakowoż 
za pierwotnem cłem małem i nazwał je niewin­
ną statystyczną naleiytością. Odtąd zaś eto to 
dziesięć razy aię powiększyło.

Gdzie zaś nacjonal-liberalowie nie głosowa­
li sami , za takiemi nowemi podatkami i tłami, 
tam starali się przynajmnioj o to, aby przy wy­
borze jedyiie takich eeł zwolennicy wyszli z ur­
ny. Wzrost partji konserwatywnoj przypisać na­
leży głównie pomocy nacjonal-liberałów. P. Be- 
ningsonowi jost dzisiejszy bieg polityki finanso­
wej, w której współpracował, niemiły, dla tego 
szuka on wefeółwinowajców i radby odpowiedzial­
ność za podwyższone wydatki zepchnąć na wol­
nomyślnych. Ale jestto właśnie charakterystyczną 
cechą tej nowej polityki finansowoj, iż przyzwo­
lenie na nowe podatki poprzedzało zawsze apro­
batę na nowe wydatki, zanim jeszcze okazała aię 
potrzeba; skore jednak skutkiem podatków po­
drożało wyżywienie armii i utrzymanie urzędni­
ków, to nie mogli także wolnomyślni powstrzy­
mać się od przyzwolenia na wzrosłe przez to 
wydatki. Głosowali oni także w Prusioch za opu­
stami pedatkowymi i za przeznaczeniem dochodu 
z ceł na okręgi pruskie, aby umożliwić przynaj­
mniej częściowo pożjteczne ieh zużytkowanie, 
aby mianowicie nie wszystko pożerał budżet woj­
skowy lub kośeielne budowle. Beningsen jako 
przykład obfitego zużytkowania podatków pośre­
dnich obok bezpośrednich wymienił zarząd mia­
sta Berlina; abstrahując jeduak od tego, iż stoli­
ca państwa ma podatki ustawodawczo przepisa­
ne, powinienby ów zarząd służyć jako świetny 
wzór wszystkim ministrem finansów i sekreta- 
rsom skarbu, pr*wadzi bowiem oszezędną, rzetol- 
ną politykę finansową i pomimo zdwojonej w osta­
tnim lat dziesiątku ludnośoi, mimo szczęśliwego 
rózwiązania wysokich swych zadań wychodzi na 
cjsyśjp. zo swemi podatkami, któryeh od lat dzie- 
sięcra Aie podwyższyła. Natomiast naejonal-libe- 
rałowie kierują się inną polityką, na zapas przy­
zwalają^ coraz wyższe podatki.

^Pąnieważ drożyzna jest niewątpliwą, nale- 
żałtby już raz wprowadzić politykę itanionia, na 
miejsce dotychczssowej polityki podrożenia. Tru­
dno wprawdzio od razu znieść cło zbożowe, ale 
dałoby się te przynajmniej usunąć, które najmo­
cniej cisną. Czas też teraz najdogodniejszy, aby 
korzystając z pomyślnej sytuaeji niektórych przoz 
cło protegowanyek gałęzi przemysłu, znieść cła 
przemysłowe, zwłaszcza, że tworzyły one w dzie­
dzinie przemysłu sztuczny wykwit, hyperprodu- 
keję i ’ nieuczciwą spekulację giołdową. Zniesie­
nie n. p. cła od buraków postawiłoby na zdrowe 
nogi przemysł cukrowniczy.

Pomyśleć wypadałoby również o tem, aby 
wielkim gorzelniom nie potrzebowali opodatkowani 
płacić ze swej kieszeni rocznie 40 mil. tytułem 
dyferencji podatkowej. Zniesieniom tej premii i 
premii od cukru, słuszuem preliminowaniem do­
chodów cłowych, któro etat za niego podaje — 
zniesieniem wreszcie gospodarki subwencyjnej z 
skrupulatną oszczędnością w wydatkach, można- 
by nawet za pomocą teraźniejszych środków przy­
wrócić równowagę, jeśliby aię oczywiście zanie­
chało protegowania pewnych grup interesów. Ben­
nigsen prawił o zadowoleniu i słusznie jako 
świadków cytował zagranicznych Niemców, oni 
bowiem nie ponoszą ciężarów państwowych. 
W kraju zadowoloną jest jest jedynie drobna 
mniejszość zamożnych właścicieli dóbr i przemy­
słowców, któryeh synowie piastują tłuste posady 
w armii i administracji państwa. Lud przejęty 
jest zupełnie innem uczuciem. Wielu wprawdzie 
raduje się z wystawnych uroczystości dworskich, 
ale też niejeden patrjota ubolewa nad zniszcze­
niem dawnej prostoty.

Beonigsen sądzi, iż wolnomyślni są rozge- 
ryozeni skutkiem rozwianych nadziei.

Iitotnie spadło na nich rozczarowania, ale 
co do nadziei, które przy zakładaniu związku 
północnego państwa i Bennigsen podzielał z psr- 
tją postępową. Nie zdobyliśmy — woła mówca 
— politycznej wolności.
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(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ VHI.

Żona Piotra Gyurieay.
Pe dniach marcowych przenieałem się z mie­

szkania Petófich do innego. Stosunki moje finan­
sowe ukształtowały sią tak pomyślnie, że mogłem 

b nająć sobie osobne, z dwóch pokojów złożone 
y  kawalerskie mieeikanie, i umeblować je własnym 
Ł kosztem. Właściwie kawalsrskiem stało się do­

piero to mieszkanie wtećy, kiedym ja aię do 
niego wprowadził; pnedemną bowiem mieszkała 
tam jakaś stara kobieta, zajmująoa aię stręcze- 

^ niem ełiżby.
Z mieszkania tego bardzo byłem zadowolo-

• ny; odpowiadało w zupełności moim potrzebom, 
M miało tylko tę jedną niodogodność, £e liczny
* zastęp kucharek, pokojówek, mamek i t. d., które 
i przywykły odwiedzaó dawną lokatorkę, uprzykrzał

mi się w błogiej nadziei, że i js  zajmuję eię 
t  wyszukiwaniem miejee dla służący eh. Więc też 

często przeszkadsano mi w pracy. A przytem 
tak częste niewieście odwiedziny, mogą młodzień- 

i*ca w wiolee przykre podać podejrzenie. Z kury- 
tarza przeciwległego mieszkania można było 

^dobrze widzioć drzwi moje. Owe mieszkanie zaś 
najmowała Róża Laborfalry*). Byłoby mi bardzo 
, nie na rękę, gdyby sobie o mnie wyrobiła nie­
korzystne mniemanie.

*i •) Następnie żona Jokafa.

Nie chorowałom już na bajroniziń, przeci­
wnie, rzuciłem w kąt wszystkie osobiste zmar­
twienia.

Oddałem się anowu malowaniu portretów. 
Na sitalugaeh moich atał portret wysokiej, smu­
kło] kobioty, w białej atłasowej sukni, o dużych 
wymownych czarnych oczach, a kruczych, na 
ramiona spadających lokach a Vanglaise. Portret 
był na wykończeniu, brakło mu zaledwie osta­
tnich pociągnięć pendzla; oryginał jego nie po- 
trzobował mi pozować. (Obraz ten posiadam do 
dziś dnia).

Naraz zapukano do moich drzwi. Kiedym 
zawołał: „Proszęi" otwierają się drzwi, i staje 
w nich młoda, zgrabna wieśniaczka.

Ot, mamy znowu! Piastunka poszukująca 
miojsca.

— To nie tu, tu Już nio ma kantoru służby, 
— zawołałom rozdrażniony, byłem bowiem zajęty 
portretem. Ponieważ gość jakoś nio zamiorzał 
wychodzić, krzyknąłem już szorstko: „Proszę 
sobie iść z Bogiem".

Wtedy wieśniaczka wybuchnęła głeśnym 
śmiechem.

Zdawało mi się, żem śmioeh ten słyszał już 
dawniej.

Zwróciłem się do przybyłej i przypatrzyłem 
się jej lopiej; a im dłużoj na nią patrzałem, tom 
bardziej roiło moje zdumionie.

Była to Elżnnia.
Miała na tobie jaskrawą czorweną spódnicę, 

wyszywaną w żółte i zielone kwiaty; na tem far­
tuch szsroki z granatowego połyskującego płótna, 
gorseoik ezarny aksamitny i bufiaste rękawy u ko­
szuli ; na gorseeiku skrzyżowana była chusteczka 
^W0̂ aianł. w Pftlm7 i n i czepek z nakro­

chmalonemu obezewkami szydełkowej roboty; na 
ręku trzymała przykryty koszyk z kabłąkiem.

Twars miała ogorzałą od słońca, a z jej 
rysów śmiał się do mnie jakiś chochlik figlarny. 
Nie chciałem wierzyć własnym oezom.

— Czy innie pan nie poznajesz ? — spyta­
ła wesoło. — To ja Elżbieta.

Widziałem dobrze, że to ona, ale nie mo­
głem sobie wytłómaezyć, co ją do tego skłoniło, 
aby w t&kiem przebraniu w biały dzień iść uli­
cami Pesztu i mnie składać wizytę.

— Pani Bagotay? — wybąknąłsm zmie­
szany.

— Och! ja nie jestem już panią Bagotay, 
jeetem terez żoną Piotra Gyuriezy.

— Jak tol żoną Piotra Gyuriezy t
Zdumienie moje było tak szczere, że EIżu-

nia ze śmiechom klasnęła w ręce.
— Co? Pan nic nie wiesz? Czyż panu o 

tem nie pisano?
— Z „tamtąd" ed dawna nie miałem już

listu.
— Ależ to był skandal, o którym gadano 

na pięćdziesiąt mil dekoła! taki skandal, jaki od 
odwrotu Francuzów nie zdarzył się w naszem 
miaście! I pan nic o tem nie wiesz? A przecie 
jesteś redaktorem dziennika!

— Mój dziennik nie zajmuje się niczyjemi 
prywatnemi sprawami.

Twarz Elżuni płonęła, i pociągnęła po niej 
rękoma, jak gdyby oheiała zatrzoć zdradziecką 
barwę rumieńca.

— Takem się zgrzała, na tych stromych 
schodach — wymówiła.

Płomienny rumieniec przypisywała spadzi- 
stości schodów.

Te mi przypomniało, że należałoby może 
prosić siedzieć gościa. Poprosiłem ją, aby zajęła 
miejsce na kanapie.

— O, nie! tam ja nie siądę, to dla pań. Tu 
będzie mi bardzo dobrze — mówiła siadając na 
moim kufrze i stawiając na ziemię koszyk, dotąd 
trzymany na ręku. Jestem prawdziwie zmęczona. 
Do Wacowa płynęłam na statku zbożowym, ztam- 
tąd przyszłam do Pesztu piechotą.

— Przecież mogłaś pani wsiąść na pa­
rowiec.

— Tak, ale mąż mój nie mógł mi dać po­
trzebnych na bilet pieniędzy; dla tego też po­

dróżuję na sposób ludzi ubogich. Oto tutaj cały 
mój przybór podróżny.

Odchyliła koszyk, ukazując mi iego wnę­
trze: kawałek razowogo chleba i coś zawiniętego 
w zatłuszczony papier, prawdopodobnie kawałek 
sera lub kiełbasy.

— A to musi mi jeszcze i na powrót wy­
starczyć.

Ten cynizm obudził ws mnie uczucie ja­
kiejś niechęci.

— Radbym wiedzieć nareszcie, czy pani 
odgrywasz przedemną żarcik karnawałowy, ezy 
coś podobnego?

— O. nie! Nie wyobrażaj pan sobie cza­
sem, że ja dla ubawienia pana tak się przebra­
łam. Jestem teraz prawdziwą i rzeczywistą chłop­
ką, i chcę też taką pozostać. Bzeez to całkiem 
poważna dla mnie. Przyszłam zaś do pana nie 
po to, abyś to opisał w gazetach, ale po to, abyś 
mi dał radę.

— „Ja* mam „pani* dawać rady?
— A u  kogoż mogłabym zasięgnąć rady ? 

Wszyscy mnie potępiają i odtrącają, a przecież 
ja nie zawiniłam przeciw nikomu, myślą nawet 
nie zawiniłam. Pan jesteś jedynym człowiekiem, 
któremu wyrządziłam wiela złego; dla tego też 
w panu tylko szukam obrońcy.

Otoż to iście kobieca logika l Zbliżyłem się 
ku niej i oparłem się o stolik. Z umysłu zają­
łem taki posterunek, ażeby przeszkodzić jej 
w spostrzeżeniu portretu, nad którym praco­
wałem.

— Zacznę więc całą historję od początku 
— mówiła kobieta przysłaniając długiemi rzęsami 
oczy, — Wiesz pan, żem poszła za mąż. Obcho­
dziliśmy wspaniałe wesele; całe miasto, połowa 
komitatu była na niem. Zdaje mi się, że wszyst­
ko to szczegółowo opisywano w gazetach; bo i 
jakżeby nie, kiedy najpiękniejszą, najbogatszą 
dziedziczkę z całego miasta prowadził do ołtarza 
ideał młodzieży 1 Panna młoda wnosi posagu 
100.000 guldenów; pan młody zawozi oblubienicę 
do zamku swoich ojców w Karecie, zaprzężonej

we cztery ogniste szpaki. Nie błogosławieństwo 
księdza jest tu właściwem uświęceniem związku, 
lecz owa zawiść, którą podobny przepych wywo­
łuje. Mężczyźni zazdroszczą panu młodemu na­
rzeczonej, dziewezęia pannie młodej narzeczone­
go, a wszyscy zmuszeni są mówić w dnchu: 
Prawdziwie, dobrana para, Ach! jedyną radośeią, 
która mi z całego tego przopychu pozostała, jest 
przeświadczenie, żo wówczas, kiedym po ślubie 
wychodziła z kościoła i popatrzała na tłum ze­
brany, mogłam powiedzieć sobie: „A co? nie 
prawda? wszak mi zazdrościcie!"

Po chwili milczenia ciągnęła Elżunia dalej:
— Wprost z kościoła pojechaliśmy de zam­

ku mojego małżonka. Trzydzieści sześć karet 
towarzyszyło nam do dóbr męża — policzyłam 
je dobrze. A cóż dopiero wystawna uczta wesel­
na! Jednego dnia zmieniałam cztery razy tualety; 
piątą był negliż koronkowy, panie bowiem spo­
krewnione z nami miały mię odprowadzać starym 
obyczajem do małżeńskiej łożnicy. A była to 
komnata urządzona z przepychem niesłychanym 
i gustem. Sprowadzony z Wiednie tapicer wy­
konał prawdziwe arcydzieło. Gałą noc spać nie 
mogłam. Z sali, w której ucztowali wesslnicy, 
dobiegały mię dźwięki klarnetów i b&setli, a 
z temi dźwiękami mięszały się wrzaski pijących 
panów. Do rana nie zobaczyłam małżonka. Do­
piero o świcie poczęli rozchodzić się goście. 
Kiedy niekiedy dochodził mię joezeze ochrypły 
krzyk bieeiadników pojedyńczo przyśpiewujących 
gańskiej muzy co. Nareszcie pojawił się i mój 
małżonek, Nazywał mię swą „drogą kuzyneczką" 
i pytał, czy nie wiem czasem, gdzieby się on 
mógł podziać ? Potem, jak stał w sukniach rzucił 
się na sofę i plótł takie banialuki, że w końen 
sama jut śmiać eię z tego musiałam. Ale mó­
wiłam sobie, że to taki prawdopodobnie musi być 
obyczaj żegnania kawalerstwa. Natanie* sen 
mię przemógł, i śniły mi się także niedorzeczne 
jakieś historjel I pin tam figurowałeś w tym 
śnie moim. Ale na co ja o tem wspominam ?.».

(0. L n.)
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Różne gałęzie wolnośei ekocenr>znej, wów­
czas stworzone i naturalnie szanowane, stara się 
rząd dzisiejszy ukrócić.

W r. 1867 nie znano też różnicy stanu. 
Prawda, że pojawiały się oświadczenia takie, 
które mogły podnieść tylko pretensje pewnego 
stanu.

W Prusiech na nic zmarniała ordynacja 
gmin wiejskich; to samo stało się z. reformą or­
dynacji miast. Obowiązuje jeszcze c ągle ordy­
nacja Mannteuffla z r. 1853. Jak przed laty cze­
kają Prusy jeszcze cięgi* na ustawę o nauczaniu, 
szkolnictwo ciągle jeszcze podlega dyskretnej 
władzy rządu, który wprawdzie w pewnych dro­
bnostkach wprowadził może i ulepszenia, ale 
w całości nie postawił szkoły ca wyżynie dzisiej­
szych czasów i coraz silniej wyciska na niej 
piętno konfesyjne. A cóż dopiero mówić o pań­
stwie?

P. Bennigsen zapomniał snąć o tendencyj­
nych procesach politycznych z r. z., które nie 
ze względów sprawiedliwości, jeno dla pewnych 
celów politycznych wytaczano. Pozostały one 
wprawdzie bez skutku, lecz obniżyły powagę są­
downictwa i rządu państwowego. 8/4 prasy stoją 
na zawołanie rządu, obelgi miotając na każdego, 
ktokolwiek ma samoistne przekonanie. Od obelg 
tej części prasy nie są wolni, nawet urzędnicy 
państwowi, nawet sam s ef sztabu jeneralnego. 
Uwolniliśmy się od p. Puttkamera, ale system 
jego pozostał. Bóżnica w tem tylko, iż obecnie 
sam p. Bennigsen stał się jednym z wykonaw­
ców wymienionego systemu. Eardorff oburzał się 
ie  w Beuss (młodszej linii) nie wspomniano przy 
pewnej sposobności o cesarzu. Nie pięknie to, 
ani słowa, ale gorzej sądzę, gdy imię cesarza 
wplątują w sprawy, gdzie ono nie należy, jeśli 
sztandar cesarski schyla się do walk partyjnych 
i na korzyść tej lub owej partji, podczas gdy 
powinien stać wysoko ponad niemi jako repre 
zentacja całego państwa.

Nowa polityka kanclerza rozpoczęła się od 
przyrzeczeń, poczynionych masonom. Ta właśnie 
polityka socjalna, usiłująca pogrzebać wszelkie 
uezucie osobistej odpowiedzialności, jest mambą 
socjalnej demokracji. Gdzież jednak mężowie, 
którzyby, gdy kanclerz ustąpi lub z życiem się 
pożegna, zrealizowali wystawione przezeń na 
przyszłość weksle?

Ale pan Benningsen przejęty podziwem 
kanclerza nie maże żywić żadnych co do przy­
szłości obaw i jeśliby co mogło kiedy kancle­
rzowi służyć jako usprawiedliwienie, to chyba 
owa rosnąca uległeść, z jaką p. Benningsen po­
pierał kanclerza, gdy tenże wszedł na manowce.

Po tej, hucznemi oklaskami przyjętej prze­
mowie naprółno minister B ó t t i c h e r  usiłował 
rozmaitymi uwagami osłabić jej doniosłość, a 
kończąe swe przemówienie, zapytał Richtera, 
dlaczego nie wyjedzie na zawsze z kraju, któ­
rego rząd wydaje mu się tak brutalnym ? Z pra­
wdziwą godnością i powagą odpowiedział mu 
Bichter w te mniej więcej słowa: „Nie wyje­
żdżam z tego kraju, bo jestem dobrym jego 
obywatelem, bo mam do spełnienia ważną misję. 
Moja praca jest ciężka i niewdzięczna, ale nie 
przestanę wołać do moieh ziomków i otwierać 
im oczu, dotkniętych dziś zaślepieniem. Tylko 
prawdziwa wolność i rozumny postęp zapewniają 
byt narodom, nie chwilowy i błyskotliwy, ale 
trwały. Żyję pod dzisiejszym rządem dlatego, 
ażeby z nim walczyć*.

Bardzo mdło odpowiadał także p. B en­
n i g s e n  na niektóre wywody Bichtera, zazna­
czając, że mimo tego obrazu klęsk, jaki Biehter 
zestawił, Niemcy są kwitnącemi, wszędzie panuje 
ruchliwość, świadcząca o żywotności i dobroby­
cie narodu, a większe miasta są nie do poznania 
w porównaniu z tem, czem były dawniej. Gdy 
zaś podniósł, że i szkolnictwo niemieckie jest 
zawsze wzorem dla innych krajów, zaczęto wo­
łać: „Chyba dla Japonii!*

Za tę mowę wyraził B i c k e r t  Bennigse- 
nowi głęboką kondoleneję, świadczy ona bowiem, 
jak dalece minister zmienił dawniejsze swe prze­
konania.

Na tem skończyła się ogólna rozprawa bu- 
dżetowa i odesłano budżet do komisji. Z tej roz­
prawy najważniejsze są dwie okoliczności — raz 
że mówcy wszystkich frakcyj uznali kredyty woj­
skowe za wygórowane, a powtóre, że reprezen- 
tantanci rządowi Maltzabn i Bennigsen zapowie­
dzieli — choć nie wprost — potrzebę utworze­
nia posady ministra skarbu dla Bzeszy, coby by­
ło zamachem na autonomię poszczególnych państw 
Rzeszy, co też Windhorst podniósł.
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Bank ziemski w Poznaniu.
Walne zebranie Banku ziemskiego odbyło 

się 80 października w Bazarze.
Członkowie rady nadzorczej pp. przewodni­

czący Stan. Żółtowski, Jul. Brzeski, Fr. Cheł- 
kowski, Stef. Dąmbski i Teodor Moszczeński sta­
wili się w całym składzie, również dyrektorowie 
Banku pp. Chrzanowski i Kalkstein.

Akcjonarjuszów zebrała się dość znaczna 
liczba, akcji reprezentowanych było blisko trzysta.

Walne zebranie zagaił i na życzenie akcjo- 
narjuszów takowemu przewodniczył p. St. Żół­
towski. W przemówieniu swem pomiędzy innemi 
nadmienił, że słyszeć się dają zarzuty przeciw 
statutom banku — i objawiają uieraz chęci zmia­
ny takowych, cz-mu jest przeciwnym, albowiem 
statuty obecne dają możność pracy przez nie 
określonej, a mianowicie mimo rozmaitych tru­
dności i przeszkód przeprowadzenia parcelacji. 
Sprawozdanie, jakie będzie walnemu zebraniu 
przedłożone, świadczy o tem. Wspomniał pomię­
dzy innemi, że przeprowadzoną została parcela­
cja Świńca w powiecie kościańskim, 500 mórg 
obszaru mającego z korzyścią dla właściciela i 
nabywców parcel. Toż samo stało się z gospo­
darstwem w Oleszkowie, 180 morgów mającein.

Poczem z kolei porządku obrad odczytał 
dyrektor Banku p. dr. Kalkstein bilans i rachu­
nek zysków i strat po dzień 80 czerwca kr.

Następnie odczytał tenże dyrektor sprawo­
zdanie wyjaśniające czynności Banku, z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły:

Bank osiągnął na operacjach swych zysku 
brutto w sumie 22.758 m. 61 fen. Od sumy tej 
odtrąciwszy straty aa kursie papierów procento­
wych w wysokośei 1.709*72 m., tudzież koszta 
handlowe w wysokości 15.988*71 m., okaże się, 
że czysty zysk za ubiegły rok obrachunkowy wy­
nosi 5.110 m. 18 fen. Z zysku tego zarząd Banku 
proponuje odpisać 5 prc. do fundunu reierwo- 
wego, tj. 255*50 m., zaś do funduszu rezerwo­
wego nadzwyczajnego 175*84 m. Beszta w sumie 
4.679 m. 34 fen. przeznaczoną została na dywi­
dendę w wysokości 1 prc. Bank ziemski zajmuje 
się w tej chwili parcelacją, na obszarze 4.400 
morgów (2.650 morgów w Ks. Poznańskiem, 
1.750 w Prusach Zachodnich). Wartość tych ob­
szarów wynosi 697.225 m., tj. przeciętnie 158Ł/s

m. za morgę. Parcele sprzedaje Bank przeważnie 
między włościan sąsiednich. W ogóle zakontrakto­
wanych i przewłaszczonysh pareel jest 68 z ogól- 
uym obszarem 1 645 morgów, za które nabywcy 
zapłacili 288 270 ro.,. tj. przeciętnie po 175 m. 
za morg. Osady zupełnie nowe w parcelacjach 
tych nie powstają, lecz nowe tworzą się zagrody 
z budynków dawniejszych folwarcznych we wsi. 
Osad, które są w części małemi folwarkami, a 
w części zagrodami z budynków folwarcznych 
powstałemi, utworzono dotąd 18. Beszta prze­
właszczonych dotąd parcel w obszarze 714 mor­
gów zakupioną została przez sąsiednich włośeisn 
i dołączoną do dawniejszych ieh gospodarstw. 
Przeciętnie na jodną parcelę przypada 247i mor­
ga, na jedną osadę 52 morgi, a l a  jedną, doku­
pioną przez sąsiadów parcelę, 14 morgów.

W ogóle sprawozdawca Banku zaznacza, że 
interna jego rozwijają się pomyślnie, a ponie­
waż Bank wkrśtce potrzebować będzie znaczniej­
szych funduszów ebrotowych, przeto w końcu rb. 
zamierza ściągnąć resztę rat na akcje, wyzna­
czając termin wpłaty drugiej raty do dnia 31. 
grudnia r. b., trzeciej do dnia 30. czerwca r. 1890, 
•zwartej do dnia 31. grudnia r. 1890.

W dyskusji nad tem sprawozdaniem zabrał 
pierwszy głes p. K. B u c h e w s k i  wyraziwszy 
podziękowanie tak radzie nadzorczej jak i dy­
rekcji za ich prace oświadczył, że zupełnie uznaje 
praktykę Banku ca do parcelacji i drogę, jaką 
w tym względzie postępuje, wszakże zauważył, 
że należałoby użyć przy parcelacji jeszcze jedne­
go sposobu, który został pominięty. Sposób ten 
nie napotkałby na żadne trudności nawet ze 
stroi-y whdz. Życzyłby on sobie, aby BaDk na­
bywał większe majątki składające się z trzech 
lub czterech folwarków i takowe na trzy lob 
cztery części rozparcelował. Z majątku takiego 
spłaciłaby się landszsfta a zaciągnęła nowa na 
każdy folwark, przez eo osiągnęłoby się większą 
pożyczkę, bo wiadomo, że na mniejsze majątki 
daje landszafta większą stosnnkowe pożyczkę niż 
na wielkie. W skutek tego ułatwiłaby się sprze­
daż takich folwarków nabywcom, bo ei byliby 
snadniej postawisni w warunkach egzystencji i 
tych rękojmi, jakie Bank ma prawo żądać.

Stefan hr. D ą m b s k i ,  członek rady nad­
zorczej odpowiedział, że bank nie może podo­
bnej dokonywać operacji, albowiem w mec para­
grafu 5. statutów może en tylko pośredniczyć w 
nich, ale majątków kupować nie może. Pośrednic­
twa zaś takiego nie odmówi — przeciwnie i pre- 
ponowany rodzaj parcelacji przez p. Bukow ­
skiego ma na uwadze.

P. L. K a r ł o w s k i  oświadczył, że spra­
wozdania banku wysłuehał z wielką sympatją i 
zadowoleniem i wyraził tak radzie nadzorczej 
jak i dyrekcji szczere podziękowanie. Widzi on, 
że bank zbadał system pareelaeyjny wszechstron­
nie i przeprowadza go konsekwentnie.-Zabrał też 
głos dla wyrażenia podzięki bankowi, przy czem 
postawił jedno tylko pytanie. Oto jest wielu ro­
botników, którzy posiadają kapitały, ale nie star­
czą im one na kupno parceli, leez na dzierżawę 
są dostateczne i wiadomo też, że w wielu miej­
scach robotnicy ci biorą w dzierżawę grunta. 
Ozy zatem nad tąkwestją zarząd się zastanawiał? 
Jeśli nie, to sądzi, że w dalszych swych czyn­
nościach wejdzie na tę drogę, przybierając do 
swych czynności i tę czynność w formie dzierżaw.

P. dr. K a l k s t e i n  odpowiedział, że do­
tąd tą ezyinośoią bank się nie zajmował i spra­
wy tej nie roztrząsał, ale zapewnia, że ten ro­
dzaj czynności nie będzie wykluczony. Byłyby 

.na miejscu długoletnie dzierżawy, których nastę­
pnie można się stać przez amortyzację właścicie­
lem — ale w tym względzie należy postępować 
ostrożnie, aby nie naprężać sił włościan nad 
miarę i nie wciągać ludzi z bardzo małemi ka­
pitałami, bo następnie zobowiązaniom zadość 
uczynićby nie mogli.

P. B u c h o w s k i  objaśnił, że podając spo­
sób parcelowania, o jakim mówił, chodziło mu 
nie o formę, ale o rzecz. Bkoro zaś bank nie 
wyklucza tego rodzaju parcelacyj, to chciałby, 
aby szersza publiczność była o tem powiado­
mioną.

Przewodniczący p. Ż ó ł t o w s k i  oświad­
czył, że Bank zastosuje się do tego a dotychczas 
przez odpowiednie organa powiadomił społeczeń­
stwo o zakresie prac bankowyeh.

P. M a l c z e w s k i  wyraził życzenie, aby 
ustanowieni zostali ajenci, którzyby starali się
0 nabywców parcel.

P. 8t. Ż ó ł t o w s k i  zapewnił, że to się 
stanie i że Bank sprawą tą już się zajmował
1 zajmuje.

Na tem się dyskusja ukończyła I przystą­
piono do punktu 2. porządku obrad: potwier­
dzenie bilansu, uchwały co do podziału czyste­
go zysku i udzielenie pokwitowania. Walne ze­
branie jednomyślnie to uczyuiło, jak niemniej 
zgodnie z wnioskiem rady nadzorczej i dyrekcją 
dywidendę 1 procent wynoszącą przekazało do 
zysków przyszłorocznych.

Członkiem rady nadzorczej ponownie wy­
brany został p. Fr. Chełkowski.

Do komisji rewizyjnej wybrane pp. dr. Oe- 
liehowskiego i Wł. Jerzykiewicza.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na onegdajszem posiedzeniu, odbytem pod 

przewodnictwem p. Mochnackiego, odczytał se­
kretarz rady p. Jakubowski interpelację radnego 
Zimy i tow., (Syroczyński, Bewakowicz, Goldman, 
Sembratowicz i Stokowski) w sprawie okólnika 
krajów. Bady szkolnej do pensjonatów, wyklu­
czających podręczniki, nie mające aprobaty. In­
terpelacja ta brzmi następująco:

„W wykonaniu reskryptu c. k. kraj. Bady 
szkolnej z d. 26. września b. r. 1. 17.569, wyda­
ła rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie 
na d. 1. października r. b. do 1. 2413 okólnik, 
w którym, wychodząc z założenia, że w zakładach 
prywatnych żeńskich we Lwowie mają używać 
podręczników przez c. k. radę szkolną nieapro- 
bowanych, wezwała zarządy pomieuionych zakła­
dów prywatnych pod zagrożeniem zamknięcia, 
by na przyszłość, w myśl §. 70 ustawy zasadni­
czej o szkołach ludowych z d. 14. maja 1869, 
z początkiem każdego roku, wykaz podręczników 
używać się mających radzie szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie przedkładały.

Powołany powyższym okólnikiem §. 70 w 
tekście niemieckim brzmi jak następuję (al. 5) * 
„Jader Wecheel in dem Lehrpersonale, jede Aen- 
derung im Lehrplane, ist den Schulbehórden ror 
der Ausfńhrung mitzutheilen”,

i niżej podpisani członkowie rady miejskiej 
w podobnej interpretacji jego, który, zdaniem 
naszem, tylko do przedkładania planów nauk 
obowiązuje, widzimy zbyteczną ingerensję wła­
dzy szkolnej w sprawy pozostawione wolnej de­
cyzji przełożonych zakładów i rodziców, którzy

do tych zakładów, a nie do szkół publicznych 
dzieci posyłają.

Obawiająe się, aby, idąc w tym kierunku,
c. k. rząd nie zamierzał z jednej strony usuwać 
z wykładów nietylko książki w mon&rchji zaka­
zane, coby było naturalne, ale i wszystkie przez
c. k. krajową radę szkolną nie zalecone, z dru­
giej dążyć do zupełnej jednolitości programu nauk 
w zakładach prywatnyeh. i zniesienia pożądanej 
rozmaitości, i wolnej konkurencji, mamy zaszczyt 
upraszać JW. p. prezydenta o oświadczenie, jakie 
polecenie etrzymał od c. k. kraj. rady szkolnej 
co do zastosowywania przepisu, o którym mówi 
okólnik — w jakim stopniu, do jakich działów 
nauk i jakich książek rozporządzenie to ma być 
stosowenem.*

Prezydent p. Moehnacki dał następującą 
odpowiedź: „Korzystając z postanowień regula­
minu odpowiem na niniejszą interpelację na je- 
dntm z najbliższych posiedzeń. Sprawa bowiem 
jest zbyt ważną i doniosłą, abym ją imieniem 
Bady szkolnej okręgowej zbył krótką odpowiedzią. 
Zwołam więe Badę szkolną okręgową, poddam 
pod ścisły rozbiór każdy szczegół interpelacji i 
na tej podstawie odpowiem wyczerpująco. Dziś 
jednak mogę już zapewnić szanownych interpe­
lantów, że stanowisko, które zajęła Bada szkolna 
okręgowa pod.mojem przewodnictwem i całe jej 
postępowanie, świadczą dowodnie, że rada szkol­
na okręgowa nigdy nie stawiała przeszkody w 
kształceniu się młodzieży w duchu patrjotyeznym 
i nigdy nie miała zamiarn uszczuplać zakresu 
wiedzy i nauki.*

Następnie zabrał głos radny dr. Goldman, 
a to celem postawieńia nagłego wniosku. Dr. 
Goldman podniósł, że w razie powołania na po­
sadę inspektora szkolnego któregoś z nauczycieli 
ludowych, skarb państwji obowiązany jest pokryć 
koszta wypływające z konieczności ustanowienia 
zastępstwa. Ustawa z dnia 1. stycznia 1889 art. 
11 e., wyraźnie orzeka; iż nauczyciele tymczaso­
wo ustanowieni pobierają płacę nauczyciela sta* 
łego, którego miejsce zastępują. Obecnie 8 nau­
czycieli okręgu lwowskiego miejskiego pełnią 
obowiązki prow. inspektorów szkolnych, a mia­
nowicie Wł. Hampel, Br. Ghmurowicz, Br. Sokal- 
ski. Wscysey pobierają 900 zł. Dla zastępców je­
dnak wyznaczyła rada szkolna krajowa dla je­
dnego 60% nie od wyższej płasy czyli 540 dla 
dwóeh, zaś tylko 60 od niższej płacy czyli 480 
zł. Z uwagi na sprzeczność tego rozporządzenia 
z wyraź nom brzmieniem wymienionego wyżej ar­
tykułu ustawy z dnia 1 stycznia 1889 członkowie 
delegowani przez reprezentację miejską do rady 
szkolnej okręg, zainicjowali przedstawienie tejże 
rady szkolnej okręgowej, do rady szkolnej kraj. o 
zastosowanie przytoczonego § ustawy do funkcjo­
nujących zastępców nauczycieli powołanych na 
posady inspektorów. Bada szkolna krajowa re­
skryptem i  dnia 11 października 1889 odpowie­
działa, że sprawa oznaczenia renumeraeji sub- 
stytueyjnej dla nauczycieli zastępujących inspe­
ktorów okręgowych wziętych z personelu nau­
czycieli szkół ludowych zależy on decyzji mini­
sterstwa oświaty, która w swoim ezasie będzie 
radzie szkolnej okręgowej zakomunikowaną. Spra­
wa więc oparła się o ministerstwo i dlatego mó­
wca stawia wniosek: „Beprezentacjamiasta polecz 
magistratowi, aby tenże jak najrychlej udał się 
do ministerstwa oświaty z przedstawieniem od­
nośnie do tej sprawy, aby postanowieniu § usta­
wy z dnia 1 styeznia 1889 co do popierania przez 
zastępców płacy nauczyciela, którego miejsee za­
stępuje, stało się zadość*.

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.
Ks. kan. Mazurak podniósł, że latarnio ga­

zowe i naftowe zapalane zbyt późno. Mówca 
prosi p. prezydenta o usunięcie złego.

Prezydent przyrzekł, że wyda stosowne po­
lecenie.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwione 
kilka rekursów w sprawach budowniczych.

Bezygnację starszego radcy magistratu pana 
Łysakowskiego z podróży na wystawę do Paryża
— przyjęto, a kwotę 700 zł., przeznaczoną na 
koszta podróży pozostawiono p. Łysakowskiemu 
do dyspozycji, na wypadek, gdyby tenże chciał 
zwidzić większe miasta europejskie.

Do komisji zarządzającej fundacją St. Go­
siewskiego wybrano pp.: hr. Szembeka i Bar­
dasze.

Na budowę kanału przy ulicy Korytncj 
uchwalono dodatkowy kredyt w kwocie 6.000 zł. 
Towarzystwu „Harmonia*1 postanowiono wyasy­
gnować subwencję za II. półrocze 1889 w kwocie 
1500 zł.

Na wykonanie planu miasta Lwowa w 6 
kolorach, uchwalono przeznaczyć 1000 zł. Plan 
ten wykonany zostanie w zakładzie litograficznym 
p. A. Przyszlaka.

Na rekonstrukcję plebanii i cerkwi św. Pa- 
raseewji przeznaczono 800 zł.
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Lujów dnia $. listopada.

* Zaduszki. Mimo niezbyt spriylajęsej psgody 
zgromadziły się wczoraj niezliczone tłumy aa cmen­
tarzu Łyczakowskim, ażeby oddać hołdpamięoi zmar­
łych. Na grobach jaśniały światła i witńoe, a na 
pochwałę naszej publioznośoi nadmienić winniśmy, ie
— i małymi tylko wyjątkami — zanieohane tego 
reku ewyeh profanujących cmentarną powagę, popisów 
i prześcigania się w kosztownych dekoracjach megił. 
Tem hojniejsze w zamian datki spłynęły zapewne na 
tace wystawione n wejścia przez rozmaite instytucje 
dobroczynne i w ręce nędzarzy, których długi szpa­
ler zajął miejsce przed bramą omentarną. Młodzież, 
j»k ooreoznie odśpiewała na megile poległych w r. 
1868 hymny narodowe,

* Przeniesienia. Namiestnik prssuiósł prakty­
kantów konceptowych namiestniotwa Antoniego Fredro- 
Benloekiego i  Sokala do Lwowa, a Wiktora Mako­
wieckiego zc Lwowa do Sokala.

* Uroczyste otwarcie sominarjum dnehowns- 
go w Poznaniu odbyło się 31. października przed 
południem. O godzinie 10. odbyła się w archikate­
drze msza iw, oelebrowana przez arcybiskupa Din- 
dera, poetom udano się w szeregu, na przedzie nowi 
alumni, za nimi cały kler arehikatedralny, kapituła 
i arcybiskup de gmachu seminaryjnego. Tam wygło­
sił ks. arcybiskup pt łaoinie mowę powitalną, przed­
stawił księiy profesorów i odebrał od nieb „profja­
sionem fideiu, poezem udsielił wssyitkim błogosła­
wieństwa. Następnie przemówił regens neminnrjum 
ks. kanonik Jedziuk, dziękując ks. arcybiskupowi za 
jsge starania około otwarcia semlaaijum, następnie 
za wybór swój na rsgansa tego wkładu. W dalszym 
eiągu tego przemówienia odezwał zię ks. regens de 
profesorów, w końou do uosiiów. Tak tedy po pię­
tnastu przelało lataoh geśoi znowu w swych muraoh 
stara akademia Lubrańskioh aowyoh aspirantów de 
służby Bożej. Alumnów jest 70; 17 z nioh umie- 
isezene w gmachu seminaryjnym, 58 zaś w zabudo­
waniu po Karmelitankaoh przy ulloy Wieżowej.

* Poświęcenie oerkwi odnowionej w Berkach 
pod Lwewem dokona 7. b. m. metropolita Sembra- 
towioz.

* Poświęcenie ołtarza w klasztorze Karme­
litanek w Mayerlingu, na który zamieniono pałacyk 
areyksięoia Budolfa, będący widownią trsgedji, na­
stąpiło wczoraj 1. listopada. Oiehej seremonji doko­
nał proboszcz dworu. ks. Maysr. Uroezystege aktu 
poświęcenia całego klasztoru dokona na wiosnę ar­
cybiskup wiedeński, kardynał Ganglbauer. Dziś w so­
botę czytana była w Mayerlingu pierwsza msza, po­
święcona pamięci areyksięoia. Oesarz Franciszek Jó­
zef wyjechał dziś z Wiednia do Mayerlingu i był 
obeanym na mszy żałobnej.

* Z życia towarzyskiego. W oiw»rtek e gods. 
5 po południu w prywatnej k&plioy ormiańskiego ar­
cybiskupa, odbył się ślub tutejszego lekarza dr. Emi­
la Marczyńskiego i panną Panliną Starzyńską, córką 
Ludwiki z Dwerniokieh i śp. Ludwika Starzyńskiego. 
Młodej parze pobłogosławił arcybiskup ks. Issakowiez. 
Młoda para wypchała wieezerem do Wsaaojl.

W Krakowie odbył się ślub p. Tadsussa Zapa­
ła wiozą, lekarza pułkowego, ■ panną Ludmiłą Wężo- 
wiozówną, eórką pierwszego inspektora budownictwa 
magistratu krakowskisgo p. Wiaeoutege Węiowisza i 
Kamilli s Szafrańsklsh.

W Warszawie odbył się ślnb panny Idalit Ma- 
komaskiej, sórki Ludwika i Haliny z Krassowzkisk, 
ebyw. ziemz. z Rawskiego z panem Władysławem 
Szaniawskim, wł. dóbr Przegaliny w gub. siedleokisj, 
synem Wiktora, radcy dr. gł. Tow. kr. ziemskiego i 
Ksawery z Bieńkowskich.

* Z armii. F. M. P. Emanuel Korwin kemon- 
dat 31 dyw. piechoty otrzymał aa własną prośbę 
dłuższy urlsp, a w uznaniu długoletiisj znakomite) 
służby srder Leopolda z uwolnieniem od takiy. J.M. 
Alojzy Hausshka brygadjer ebr. kr. we Lwowie mia­
nowany komendantom kurzi dla oficerów sitabswych 
i inspektorom szkoły strzeleckiej. Mlojzoo jog# jako 
kom. obr. kr. we Lwowie obojmis J. M. Msnryey 
Sebmidt, dotychczasowy kemendait 58 bryg. pieszej.

Major na pontji Ludwik CsatsehLindonwald 
otrsymał tytuł podpułkownika ad honores.

Tytuł majora ad honoris otrzymał przy przej­
ściu w stan spoosyiku kapitan I. kl. Jan Galii 
z 80 p . p.

Starszym lekarzem w rozerwie mianowany re­
zerwowy lekarz azyitont dr. Kazimierz Trsoienieeki 
i  24 pp.; lekarzami aiyetontami: dr. Azohor Hal-
pern u garn. zzpit. we Lwowio przy 57 pp., dr. An­
toni Biogel i  garn. szplt we Lwowio przy 1 p. ul, 
dr. Dawid Ehrlieb z garn. zzplt. ws Lwowie przy 
77 pp., dr. Erwin Nleszntr z gar. zzplt. w Wiedniu 
przy przemyskim, dr. Jakób Sehwartz z garn. szpit. 
we Lwowio przy 7 p. uł., dr. Dawid Keller z gara. 
zzpit. w Krakowie przy 11 p. uł.

Dr. Eugoiluzz Oiaztoń z garn. szplt. w Kra­
kowie, mianowany prowlseryosnym lekarzom kor­
weto wym.

Praktykantem aptekarskim mianowany Jan Mo- 
midłswski przy krakowskim zzpit. garn.

Elewom efektywnym budownictwa maszyn w 
marynarce mianowany Tadousz Fiedler z 89 pp.

Na złożenie zzariy ofloerikioj uzyskał przyzwo­
lenie podporucznik Waeław Bttrgor i 20 pp.

* Egzamin1 państwowe. Panowie Władysław 
Janikowski, urzędnik Wydziału krajowego i Kazi­
mierę Usiekaiewios, urzędnik magistratu, a obaj 
ezłoikowio grosa nauczycielskiego Tow. gimnasty- 
csnego „Sokół* we Lwowie, słożyli we czwartek d. 
81. października b. r. ogsamina państwowe na aau- 
esyeiell gimnastyki i  wyszczególnieniem.

t  Helena z Moraezewskleh Hoehbergero- 
wa, żona dyrektora budownictwa miejskiego, zmarła 
dziś rano po dłigioh i oiężkioh cierpieniach. Nad­
zwyczajnej inteligencji 1 Wysokioh śalet sersa i umy­
słu, umiała sobie wyrobió wyjątkowe stanowisko 
w mieście naszem. Kółko Wielkopolan traci w nie) 
swoją patronkę. Pozestawia po sobie oswore niele­
tnich dzieci. Cześć jej pamlęoi 1

* Zmarli. Stanisław Okiaezyn, lustrator powia­
towy, żołnierz z roku 1868, zmarł w Kałuszu, w 49 
roku życia.

W Cternloweaoh zmarł nagle na udar sercowy 
Szymon Hnidey, ofiejał tamtejszego rządu kralowege 
w 45 r. życia.

W Wiedniu zmarł major jouer. sztabu Wilhelm 
Biehling.

Korneli Kozak, radca sądu w Bcśnji, zmarł 28. 
paźdi. w Serzjowie w 86 r. życia. Pcebodztł on z u- 
begiej rodziny w Karewlo, pcw. rawskiego, glmna- 
sium kończył w Czerniewoach, a studja prawnicze 
odbył we Lwowie i Wiodnin.

* Uroczyste żałobne nabożeństwo za zmar­
łych członków stowarzyszenia ozynntj miłości bliźnie­
go we Lwowio odprawi się we wtorek dnia 5. listo­
pada br. o godz. 10 rano, w keśolele parafialnym 
00. Dominikanów.

* Uniformy urzędników. Namiestnik dolnej 
Auztrji przyrzekł starać się o to, by przygotowanie 
uniformów dla urzędników otrzymały spółki krawie­
ckie z uniknięciem handlarzy pośredników.

* Ze „Sokoła*. W niedzielę dnia 8. listopada 
1889 odbędzie zię konoert muzyki wojskowej 55. puł­
ku, pod kierownictwem kapelmistrza p. Baohó. Pro­
gram : 1. Dellinger. Uwertura do operetki „Kapitan 
Fracassa*, (pe raz pierwszy). 2. Suppeó. Fragmenty 
z operetki „Podróż do Afryki*. 8 . Wagner Richard. 
Wielka fantazja z op. „Die Moietersiugor ron Ntirn- 
berg* (po raz pierwszy) 4 Charles Oberthur. „Ma- 
ditatien*, solo na arfę. 5) Ziohrer. „Wiener Luft*, 
wale (po raz pierwszy). 6. Huber, Uwertura pwdług 
węgierskich motywów (po raz pierwszy) 7. Baohó. 
„Śmigus*, polka humorystyczna (po raz pierwszy). 
8. a) Offenbach. „Musette*, solo ha wiolonczelę, 
b) Kńssmeier. Kwartet (po raz pierwszy). 9. Doppler. 
„Aus der Haimath*. 1. Wstęp. 2. Wyższa i niższa 
Austrja. 8. Styrja. 4. Tyrol. 5. Dalmaoja. 6. Kreacja. 
7. Bośnia. 8. Tanies-Kolo. 9. Taniec słowacki. 10. Cze­
chy. 11. Tanise ruski. 12. Polska (mazur). 13. Wę­
gry (Ozdrdas). 10. Tymelski. „Padam do nóg*, galop. 
Bilet aa 4 osób 1 zł. — Wstęp 80 et. Krzesła dla 
pań i starszych esób. Początek o godz. pół do 5. po 
południu.

* Rozdawanie nagród sługom domowym 
mieszkańoów miasta Lwowa 22-gie z kolei, odbędzie 
się w dniu Nowego roku 1890 o godzinie 10 pried 
południom w sali Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę­
dności. Ubiegać się mogą o nagrodę słudsy ebojej 
płci urodzeni w Galicji i Wielkim Księstwie Kra- 
kowskiem, jeżeli książeozką służbową udowodiią, iż 
u tego samego służbodawcy od którego się o nagro­
dę zgłaszają, lub u togoż rodziny bez przerwy nie 
mniej jak plętnaśoie lat, a z tych przynajmniej osta­
tnie trzy lata we Lwowie służyli. Nawet słudzy, 
którzy przed sześcioma laty otrzymali nagrodę, mo­
gą się o powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez prze­
ciąg tyoh zześoiu lat u tego samego iłażbedawey lub 
po śmierci tege u jego rodziny we Lwewie mieszka, 
jącoj w dalszej służbie zostają. Każdemu słudze, 
który się z książeczką powyższe lata służby udowa- 
dniąjąoą w kanoelarji galioyjskiej kasy oszezęduoóoi 
zgłosi, wydanym będzie drukowany blankiet prośby, 
którą pe aależytem wypełnieniu wskazanyoh w niej 
rubryk przez ztużbodawoów i xx. proboszczów para­
fii w których mieszkają, najpóźniej de 1. grudnia r. b.

w tej samej kanoelarji eldaó należy, albowiem pó­
źniejsze zgłoszenie się nie będzie uwzględnione. Kto 
się w dniu Nowego roku osobiście nie stawi do ode­
brania przyznanej mu lagrody, przypisze sobie sa­
memu utratę takowej, jeżeli nie udowodni przeszkody 
uchylić się nie dająoej.

* Drugi zfazd historyków polskich we 
Lwowie. Dziesięć blisko lat ubiega od chwili, kie­
dy się zgromadził w Krakowie pierwszy kongres hi- 
steryezay pelski imienia Długosza. Jak obfitą w na­
stępstwa była działalność tego Zjazdu, e tem ledwo 
przypominać potrzeba. Jsge obrady i nehwały wyja­
śniły sprawę orgsnizaeyj prasy naukowej nad dzieja­
mi Polski, zakreśliły prasy tej odpewiediie kisruuki, 
wytknęły jej program, który dzisiaj w eięśei już 
spełniony, nitmały przyniósł dla nauki pożytek. Pe 
upływie lst dziesięciu, w ciągu których praca ta zna­
cznie postąpiła naprzód i wobec newyeh znalazła zię 
pytań, a w części i odmisnuysh warnnków, użyte­
czność ponownego zjazdu historyeznege, któryby pro­
gram dawniejszy uzupełnił i rezszerzył, nic pswlnna 
ulsgaó wątpliwości. W przewidywaniu lej rzeczywi­
stej potrzeby powziął też już sjaid Długeszewy u- 
shwałę, „ażsby za kilka lat odbył się ponowny zjazd 
historyków w najizorszom togo słowa pojęoiu." Tej u- 
chwale stało się dotąd tylko ozęósiowo zadość. Zgro­
madził się w Krakowie w r. 1884 kengrte imienia 
Kochanowskiego, który zajął zię jodną tylko stroną 
przezzłośoi dziejowej Polski, tj. historją literatury 1 
oświaty polskiej. Czyniąc zadość powszechni# sdozu- 
wać zię dającej potrzebie, a zarazem wypełniając 
mandat Długoszowege zjazdn, postanowiło Towarzy­
stwo historyczno wo Lwowio zwołać drugi zjazd hi­
storyków polskich do Lwowa w pierwszyoh dniach 
drugiej połowy lipea 1890 r. i pen czy ło przepro­
wadzenie tej uehwały podpisanemu komitetowi. Przed­
miot obrad zjazdu stanowić będą nanki historyczno w 
aajobszerniejezem togo słowa iiaezenlu, dstyoząoo ja- 
kisjkelwiekbąiź strony przoszłośoi dziejowej Polski, 
odntseąoe się sarówno de jej histerji ogóluej, jako 
toż historji prowinojonalno), przodewssystkiom zaś Li­
twy i Rusi. Psnisważ nauka histerji polskiej w cią­
gu estatnish lat dziesięciu ziaoznle postąpiła na­
przód, zarówno przez sgłosssnls wielu ważnyoh wy- 
dawnlotw źródłowych jako też dokonanie badań priy- 
getewawezej natury, przeto w pierwszej linii będzie 
zadaniem zjazdu przedsięwziąć próbę zgromadzenia i 
ujęcia w jedną całość owych lieznyoh, ale dotąd po­
rozrzucanych i w pneważuej eięśei luinlo stojących 
zdobyczy naukswysh sztatnioh siazśw, a zatem zwró­
cić uwagę na zyitezę dsiejów Pelski przez izsreg 
wykładów, przedstawiająsyeh la  ściśle iiikewo) pod­
stawie ogólniejszo poglądy bądź to na eałośś histerji 
eolskiej, bądź teś na znaeinleleze epoki jej rozwoju, 
bądź toż wreszcie na ważniejszo instytucji i stosun­
ki dziejowego żyoia uarodu polskiego. Obok tego zjazd 
nie będzie mógł przepemnieó e Innem jeizeie wa- 
żnem zadaniu, które ge czeku. Jakkolwiek zjazd Dłu­
gosze wy załatwił już wiole pytań, dotyczących mste- 
dy badania histerycznego i sposobu wydawnictwa 
źródeł dciojowyeh, to jednak uio wyczerpią! lek 
WBiystkieh; nadto zaś wobec postępu nauki i teraz 
dalej sięgającyoh odkryć żrćdłowyoh nazunęły zię w 
ostatnich ozazaek lewe kwcstje wydawnteae-motody- 
ozio, które wymagają szczegółowego omówienia. Te- 
mi kweitiami, wstępując w ślady Długoszowege kon­
gresu, eajmlo zię także zjazd drugi.

Podejmując zię włożonego na siebie zadania, 
komitet drogiego zjazdu wyraża przekonanie, iż w 
sprawie pierwszorzędnej dla nauki doniosłości dozna 
chętnego i życzliwego poparcia so strony ogółu spo­
łeczeństwa polskiego, a przodewscystklom ze strony 
wszystkich zawodowyoh praoowuikśw na niwie histo­
rji polskiej. Wsajemne zetkulęeie, wymiana zapatry­
wań. dokładne omówienie wątpliwych pytań, staną 
się bodźcem i aaehętą de dalszej pracy, 4 zapewne 
ni i prcwjdą bez pożytku dla nauki 1 zpełeosoństwa. 
Bliższe szczegóły zjazdu sestaną w zweim czasie o- 
głeszens.

Komitet drugiego zjazdu historyków polskich: 
Prezes dr. Ksawery Liske. Sekretsri dr. Oswald Bal­
zer. Członkowie komitetu : Dr. Władysław Abraham, 
dr. Bronisław Czarnik, Ludwik Dziediioki, dr. Lu­
dwik Finkel, dr. Zdsieław Hsrdyński, dr. Wejeieoh 
Kętrzyński, dr. Ludwik Kubala, Saturnin Kwiatkow­
ski, Władysław Łosiński, dr. Antoni Mełeoki. dr. 
Fryderyk Papee, dr. Francisiek Piekesiński, dr. Ro­
man Piłat, dr. Antoni Preehaska, Karol Rawer, dr. 
Henryk Bawezyński, dr. Aleksander Bemkowioi, dr. 
Tadeusz Wejeloshowski.

* Proce* wadowicki. Reaprawa sądswa w pro­
cesie ajentów emigraoyjnyob respeoznie aię itaneweze
d. 14. listopada. Odbywać się ona będiie w rozle­
głym budynki drewnianym, wybudowanym dla wa­
dowickiego „Sokoła*. Wedle przypuzzoseń eiłenków 
Isby sądowej, rozprawy potrwaią najmniej dwa mie- 
ziąee Za każdy dzień rozprawy płaoió będzie riąi 
„Sokołowi* tytułem ezynazu uajmu 15 zł., za ostatni 
zaś dzień kwotę 500 zł. Wielka hala budynku przy­
braną będzie we wszystkie skonfiskowane egłeszeuia, 
eyrkularze okrętowe, portrety, któremi przybrano były 
kanoelaije ajeneyjne; ursądieną będzie również w mi­
niaturze kanoelarja główna oświęcimska, tak aby 
sędziswie przysięgli zupełnie dokładne wyroblś sobie 
mogli pojęcie e oałym przebiegu preeederu oświęcim­
skiego. Sąd wyższy w Krakowie zastanawiał się 
w tych dniach nad rozstrzygnieniem protestu kilki 
oskarżonych, wniesionego przeelw aktowi oskarżenia. 
Sąd protestu tege nie uwzględnił, jak również pro­
śby kilku uwięzionych o pozostawienie ioh na wol­
nej stopie. Uwzględnieio Jedynie rekurs obwinionego 
Leona Srokowskiego, laczeluika komory w Oświęci­
miu i wyjęto go ■ pod oskarżenia. Akta sprawy wa­
dowickiej, potrzebne chwilowo sądowi wyższemu kra­
kowskiemu, a zawarte w 10 wielkich pakaeh, prze­
woził w tyeh dniaeh dyrektor urzędów pomeenlezyeh 
sądu wyższego Rożyeki, przy isysteneji konwoju woj­
skowego z Krakowa do Wadowio.

* Zmiana nazwiska. Dr. Henryk Fouormanu, 
zastępca prokuratora pafistwa w 'Wsdow.ieaoh zmie­
nił z przyzwoleniem namiestnictwa nazwisko swe na 
„Ogniewskia.

* Z dalekiej podróży. Ks. Paweł Sapieha, 
ezłonek austrjaekiegs eiała dyplomatyeansgs, powra­
cając przez Chiny i Syborję z dalekiej i długiej po­
dróży pe Indjaeh i 1. października — jak donosi 
Sybirsk. Wiestnik — bawił w Irkneku. Książę te- 
warzyszył austrjaoko-węgierskiemu posłswi, wysła­
nemu z Wiednia do Chin, Sianu i Birmy, a przy 
spoeobnośoi zwidzał południową ozęśó indo-brytań- 
skieh posiadłośoi i wyspę Cejlon. W Irkneku ks. 
Sapieha bawił dwa tygodnie, dokąd przyjeehał przez 
Urgę i Ki icht). W Tomski książę bardze zaintere­
sował się uniwersytetem i na szeiegółewe zwiedzenie 
go poświęcił oały dzień. Następnie książę zwidiał 
więzienia, sohrsnę włodzimierską i arssztanskie rety. 
Książę zauważył, że pożywienie areiztaitśw jest tak 
dobre, że nie każdy włeśoianin w Austrji może mieć 
równie debre.

* Wyższa szkoła roluiosa w Dublanaeh respi- 
suje konkura na posdę doeenta fizyki i meteorologii. 
De posady tej przywiązana jezt płaoa w kweeie 800 
zł. rocznie i wolne pomieszkanie kawalerskie. Poda­
nia na ręee dyrekcji tejże szkoły należy wnosić do
d. 28. br.

* Związek prasy zagranicznej w Wiednin 
urządza w poniedziałek międsynarodswy (wieczór te.
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*ttiyiki — nut), p i n u  którego W iag in iu , *a-
Edisona będzie fotografem eksperymentować. 

— resktwe tabliczki fotografa zostaiie uchwycony 
śpiew p. Ireny Abeidreth, śpiewanki nadwornej ope* 
ty i deklamacja p. Dutertre-Plueińskiego.

* Zakład ubezpieczenia robotników  od w y­
padków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, przy­
pomina wszystkim właścicielom przedsiębiorstw, pedle > 
Pjąoyoh ubezpieczeniu, ii z dniem 1. listopada b. r. 
Schodzi w iyeie ubezpieezeiie ustawą z d. 28, gru- 
Jjfia 1887 1. 1. dz. n. p. z r. 1888 nnermewane.

wsiyctkieh władz politycznych I. instancji (sta- 
*ostwa, magistraty) rozesłane zostały preliminarze 
ndoniesień o wypadknw, sporządzone w myśl rozpo­
godzenia ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
*4. stycznia 1889 1. 12. dz. p. p. W myśl §. 29. 
**tawy o nbezp. robot, ed wypad, i rezpors. minist. 
1 dnia 24. stycznia 1889 1. 12. dz. p. p. e, kaidym 
*7padkn, ktśry zdarzy sif w przedsiębiorstwie podle- 
ttjąeom obowiązkowi nbezpieesenia, a wskutek któ- 
łrg< osoba tamie zatrudniona poniosła śmierć lub 
Uszkodzenie ciała, ktćre sprowadziło śmierć lub nie- 
•dolność de pracy najmniej trzy dni trwającą, winien 
Ittedsiębierea lub ten kto w chwili wypadku miał 
ferować przedsiębiorstwem, donieść o tern n»jpó£nioj
* eiągu dni pięciu po wypadku, władzy politycznej 
1- iostanejl, a to za pomocą uwiadomienia pisemnego
* dwćeh egzemi larzach wygotowanego.

Gdy wypadek dotknął więeoj osób, dla każdej 
'-Obr skaleczonej wypełnić należy dwa egzemplarze 
famolarza.

Doniesienie o wypadku służy w danym razie 
U podstawę dochodzeń, ktćre mają być esynione we­
dług $ 31 ustawy o ubezpieczeniu od wypadkćw; 
Wygotować je przeto należy z jak największą śoisłe- 
tyią i dokładnością.

Według §. 52 ustawy e ubezpieczeniu od wy­
padków, obowiązani do donoszenia o wypadkach a 
kie odsyłający doniesienia w osasie właściwym, karani 
będą grzywnami aż de 100 zł. a w razie niemożności 
Ciągnięcia aresztem aż do dni 20.

* Wielka pelika encyklopedja powszechna 
tocznie wychedsić w Warssawie nakładem p. Satur- 
Uba Sikorskiego.

Wydawnictwo organizując przyszłą pracę, res- 
*Hyło ją na obszerne, według natury przedmiotćw, 
iliały, zawiadywanie niemi powierzając upressoiym 
tyeejalistem, do ktćryeh należeć będzie także: ukła­
danie spisu artykułów, wskazywanie auterćw de ieh 
•pracowania, baczenie, ażeby artykuł eharakterem 1 
Namiarem odpowiadał zadaniu eneyklopedyesnemn i 
^reszcie utrzymanie symetrji w układzie ze względu 
U całość. W jaki zaś sposób całość pracy rozdsio- 
Uza i pod czyje zawiadywanie oddana została, prsod- 
itawia rozkład następujący:

1) filozofia z estetyką i historją sztuki — Se­
weryn Smelikowski;

2) nauki histeryczne — pref. Korzon, Włady- 
tibw Smoliński i Aleks. Szumowski;

8) literatura — dr. Pietr Chmielewski, Eward 
Krasowski i Kazimierz Kaszowski;

4) językoznawstwo — dr. Jan Karłewios;
6) nauki społeczne i prawne (kierownicy pó- 

*liej będą ogłoszeni) ;
6) nauki fizyczne - matematyczne — Stanisław 

^tamsstyk;
7) historją naturalna — pref. dr. Jerzy Ale- 

fckandrowiei i prof. dr. Karol Jurkiewicz;
8) mechanika stosowana, izżynierja i bude- 

*lietw — inżynier Edmund Diehl;
9) nauki lekarskie — prof. dr. Henryk Łues- 

kitwiez.
Powyższy komitet rodakoyjny w miarę potrzeby 

Wzmocniony nadto zostanie w niektórych działach ne­
mami siłami naukowemi, c ozem w iweim osasie nic 
Hziosakamy zawiadomić. Z tak więc snakemitemi si- 
*mi, jak dttyohotasowe, prey prsyrzeczonem wcpćł- 
toaeownietwio wszystkich celniejszych w kraju pisa­
ny, wydawnictwo ma nadzieję możliwie prędko cel 
Ciągnąć. Nie waha się jednak upraszać każdego, kogo 
•prawa piśmiennictwa obchodzi, o wskazówki i rady, 
i ktćryeh, o ile okażą się pożyteczności i praktyczne- 
d, akorsystać nie omieszka.
•  Posada Inspektora pollejl przy magistraole 

W. Kołomyi z płacą rocznych 500 zł., dodatkiem 
•ktywalnym 100 zł. i 60 zł. na umundurowanie, 
jtot opróżnioną. Podania wnosić należy de magistratu 
fcołem. do końca bm.

* O krad ien lt ketoicla. W Herodenoe, w no­
ty na 19. października niewyśledzoni dotąd słoosyń- 
ty włamawszy się przy pomocy żelaznej dźwigni de 
Mści cła ormiańskiego katolickiego i rozbiwszy dwie 
■taty oraz tabernaeulum przy ełtersu św. Grsegersa 
■kroili następujące przedmioty : monstrancję srebrną 
pozłacaną, wartości 200 słr., kielioh srebrny we­
wnątrz złocony, kielioh metalowy cały złocony, am- 
lułkę z chińskiego srebra, dwa liehtarzo srebrne, 
tonurek korali, krzyżyk słoty se złotym łańcuszkiem, 
U słr. miedzią i srebrem z kasy Brackiej i albę 
tjtóeienną, dołem haftowaną, ogólnej wartości 400 zł. 
Energiczne śledztwo w toku.

•  5 ładzi zasypanych. Z Gorlio donosi B iło : 
ty tych dniaoh we wsi Hładyszowie pow. gorlickie' 
to pięcioro ludzi — trzej mężczyzn! a dwie kobiety 
I"- poszli kopać glinę. Gdy już dość gliny nakopali 
1 babrali na wozy, zabawiali się wesoło wzajemnie 
&ed ziemią, pili i śpiewali. W tej chwili oberwała się 
tśrna warstwa ziemi i wszyscy pięciu ponieśli 
■traozną śmierć.

* Pożary. D. 29. zm. wybuchł w Demni, wsi 
Hd Mikełajowem e gedz. 7. wieczorem greiny pożar, 
paliło się 45 budynków, należąoyoh do 20 gospo- 
Hrsy. W godzinę po wybuchu pożaru zjawiła się 
*raż ogniowa zakładu drohowyżkiego, złożona z wy­
chowanków zakładu z młodym hr. Skarbkiem na 
Wole. Wysiłkom tych młodzieńców udało się urato­
wać nieco mienia pogorzeloom. Ogień prawdopodo- 
•hie był podłożony. Podejrzenie pada na dwóeh iy- 
Jdw, których aresztował na miejseu peżaru żandarm 
Eewak z polecenia sędziego z Mikołajowa. Piętnastu 
tlspodarzy byłe asekurowanych.
. W Stawkach, folwarku zwiniaokim pew. ezort- 
^Wskiego, wybuchł 29. paźds. pożar, który zniszczył 
Mieszkanie dzierżawcy, stajnię i parę chlewów fol­
warcznych.
. * Osiast. Niejaki Nuohim Samil z Pojana Mi­
lkli, sa pomocą fałszywych weksli pobrał 24. zm. 
W kantorze wymiany Bosesfelda w Badoweaeh i u 
byoh firm tamtejszych rozmaito kwoty na ogólną 

HiUf 5.000 zł. poezem umknął. Uwiadomiona o tern 
Jilioja ezerniewiecka wdrożyła poszukiwania i w tyoh 
liaoh wachmistrz Janowiez w towarzystwie policjanta 

J&bla aresztował defraudanta w domu przy ul. Ży- 
'Wskiej Znaleziono przy nim gotówkę 2.050 zł.
•  Btypendja z fundacyj ks. A. Popkiewicza o 

Mcsnyoh 150 zł. i 100 zł., Bipol. Csajkewskiego 
*800 sł„ Teodozji s Giehookiob br. Dalekiej e 180 
V  Al. Brześeiańskiego o 240 zł. i Józefa Szmo-

- wakiegc o 76 zł., są do wzięcia. Podania do Wy- 
Mlału kraj, za pośredniotwem dyrekcji szkół wnosić 
Hieży do 15. bm.

•  Dla wyołużenyoh podoficerów wakuje po- 
Jda prew. woźnego w głównej kasie krajowej z pła- 
5 400 zł. i 25 proc. dodatkiem. Prsy urzędach po- 
Vkowyoh galicyjskich wakuje także kilka posad 
Wcżnych i  płacą 800 zł. 125 proc. dodatkiem. Ter-

iin podań mających się wnosić de dyrokoji skarbu 
we Lwowie de estereoh tygodni;

* Samobójstwo. Wozoraj odebrał sobie we Lwo­
wie życie Jednoręczny ochotnik 95 pp. Kirsehbaum.

* Pożar lasu wybuchł 28. b. m. w Ciernawee 
nie opodal lasów Górnych Szerowiee na Bukowinie. 
Rychła pomoc żandarmorji, która zlokalizowała pożar, 
zapobiegła wielkiemu nlesscsęśoit.

* Mody w ubraniach męskich nie zmieniają się 
tak często jak w kobiecych, nic mniej jednak warte 
wiedzieć, ce nosić wypada i ee mlanowUio jest w 
wielkim świeeie najwtęooj używano. Krój a la hutarde 
tego, ee się nie wymawia został zupełnie sarsueony.. 
winny być proste, a gdy są czarne, nie powinny 
mieć lamówki na szwie bocznym zewnętrznym. Ka­
mizelki s kołnierzem szalowym robią się nieoo wy­
cięte tak, aby plastren białej koszuli było widać. 
Wyeięeie na dwa guziki. Żakiety mają klapy kryte 
w całości lub w ozęśoi jedwabną materją. Dużo je­
dwabiu na klapach nawet u fraka. Fraki czerwono 
nie supełnie wyszły z mody... e! nie, tylke zamiast 
krzyczącego czerwonego koloru używa się ceglasty, 
albo ozerweny tour Eiffet. Fraki z macfarland, 
paltoty s peleryną, w reku zeszłym adoptowane, coraz 
więcej syskują rozpowszechnienia.

* Itan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 2. listopada o godz. 12. w połu­
dnie i

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe d. 31. zm. do 2. bm., mieliśmy wiatr 
oo de kierunku zmienny ed S do W, co do siły sła­
by (1*5), niebo przeważnie zachmurzone, powietrze 
wilgotne (80% wilg- wzgl.); deszoz, wysokość opa­
du 2a0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 18*0°, 
najwyższa 18'1°0, najniższa 7*0* O dziś nad ranem.

Pierwsza doba była przy zmiennym stanie nie­
ba pogodna, w drugiej padał deszoz od 4. po połu­
dniu de dzisiejszego rana.

Zniżka barometryezna 735—740 mm. znajdo­
wała się na wysp. Szetlandzkich; zwyżka 770—765 
w północnej Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
we wschodniej Francji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9. rano 760 mm. Barometr 
idzie w górę.

Prognoza na dobę następną ed 12. godz. w po­
łudnie 2. listopada:

Wiatr będzie eo do kierunku zmienny (ed W 
do N), co do siły słaby (1—2); średnia temperatura 
doby obniży się do +  6*0 O; niebo będzie zachmu­
rzone (8—10), względna wilgotność powietrza wzmo­
że się de 90% ; opad: deszoz drobny. Gała doba 
będzie ohłedna i dżdżysta.

* J u t r o ,  d. 4. listopada: św. Karola Bor. — 
św. Jakowa.

— Pomięszania zmysłów dostał w Wiedniu 
Jan Stingl, radca rządowy i dyrektor państwowej 
szkoły przemysłowej z Biolska.

— Zamach na pociąg. Między staojami Sze- 
ehen Falra i Gyorgyhaza na Węgrzech wykoleił się 
pooiąg skutkiem wyjęcia szyn w pewnem miejscu. 
Władze energiczne poszukują za sprawcą. Podejrzę* 
nie pada na dwóch robotników kolejowych.

— „Wychowani© dzlewciąt w kierunku go­
spodarstwa domew«geu. Na ten temat wygłosił w 
Gdańsku nauesyeiel Kemosiński rozprawę, którą za- 
keńozył następująeeml tezami: Gała nauka w szko­
łach dziewcząt powinna na pierwszym planie stawiać 
wyehewaaio dcicwesąt w kierunku gospodarstwa do­
mowego. Naioc dziewcząt powinny za podstawę słu­
żyć rozkłady i plany nauk, uwzględniająoc ieh przy­
szłe zadanie. Materja nauki pewlnna być czerpana 
z koła praktycznej dsiałalneśei kobiety; cna ma war­
tość i ideały kobiety przedstawiać. Treść detyohoza- 
sewyeh przedmiotów nauki pewlnna więe ulodz re­
formie ,* nadto zaś potrzeba, aby w szkołach dziewcząt 
traktowaną była specjalna nauka gospodarstwa do­
mowego. W toku dyskusji nad powyiszemi zmianami 
podniesione między innemi niestosowność używanych 
w sskełaeh dziewcząt podręozników de ozy tania. 
Można tam znaleźć wzory i ideały dla ohłopców, ale 
rzadko albo woale nie dla dziewoząt. Tak samo po­
trzebna gruntowna reforma w dziedzinie nauk przy­
rodniczych i rachunków.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatri. Przed kilku tygodniami na tern sa­

mom miejsou napisano: 9Wynurzamy zdziwienie nad 
postępowaniem pewnych reeenzentów, którym albo 
brak dobrej wiary, albo wprost zmysłu krytycznego." 
„Gzy na logikę takich krytyków możo się jakakol­
wiek dyrekeja oglądać, esy może w ogóle liosyó się 
z krytyką, jako z czemś poważaem? Odnowa perso- 
nalu jest w każdym teatrze od osasu de czasu nie­
zbędną — nie możemy zatem brać za złe dyrekoji, 
jeśli i ona stara się persoaal swój odnawiać."

Jota w jotę moglibyśmy to same powtórzyć z 
okazji recenzji, jaka się pojawiła w jednem z pism 
porannych po wczorajszej premierze „Młynarz i jego 
córka* wstawiwszy zamiast słów „odnowa personalu* 
— „odnowa repertoarzu.“

W saoytowanej przez nas netatee powiedsiano 
jeszcze: „Kto dyrekoji robi zarzut i  tego — pedaje 
się mimowoli w podejrzenie grubej prywaty"... „By­
wają reeeazenei, ktćrsy jak owa panna prowincjonal­
na, tylke ed pieca tańosyć umieją" — powiedziano 
wtedy —- a my dziś trawestując to, notujemy, że 
„bywają recenzenci, którzy twierdsą, że na seenie 
lwowskiej w dzień zaduszny wystawiać wolno tylko 
„Dziady" — a kto e tern zapomina, temu „ujść to 
nie może bezkarnie...* „Bywają reoonsenci, którzy 
popełniają fałsz twierdząc, że „Młynarzem i jego cór­
ką", dramatom Raupaeba straszą publiczność nie­
dzielną tylke drugorzędne teatru wiedeńskie." „Bywa­
ją reeensenoi, którzy nie .wiedzą lub nie ohcą o tom 
wiedzieć, że wiedeżski „Burgteater". dawny „Stadt- 
teater (pod dyrekcją Laubego) a obecnie nowy „Yolks- 
teater" — które wystawiały zawese na Wszystkich 
świętych 1 w dsień zaduszny „Młynarza* — nie są 
drugorzędnemi teatrami". Przed trzema laty widzieliś­
my na własne oczy „Młynarza i jego oórkę" w Bur- 
gu — który w tym roku wystawia „Matkę z redu 
Debratyńskieh" —■ graną u nas roku zeszłego a 
wczoraj i dziś grają we Wiedniu „Młynarza* w 
„Yolksteatrze", który założono w miejsee spalonego 
„Stadtteatru" — i na wszystkich innyeh scenach.

Przypominamy sobie dokładnie, że gdy istniał 
jeszcze wo Wiedniu „Ringteater* — grano sztukę 
Raupaoha na wszystkich scenach wiedeńskioh a na 
czole „Burgteater," który jeno dlatego zmienił teraz 
ropertoarz na zaduszki — ponieważ nic chciano u- 
rządzić szablonu...

I dlatego toż potrzeba wiele złej woli, ażeby 
ezynić z tego zarzut p. Barąozewi, że odnawia reper- 
toars. Dlaozege recenzent tenf patronizująoy tak bar­
dzo teatr krakowski, nie zrobił temuż zarsutu, że w 
dzień zaduszny grywa tę sztukę, przyswojoną seenie 
polskiej przez śp. Sabowsklego, któryby nie był jej 
przełożył na jęsyk polski, gdyby ona była rzeczywi­
ście tak „niedorzeczna i bezmyślna", jak ją przedsta­
wia ów recenzent.

„Mtynari i jego córka" jest to sztuka okoliczno­
ściowa, rseoz obliczona na święto zmarłych, woale 
nie gorsza od wielu sztuk i powieści ludowych Au- 
zengrubera, Auerb&ehai Mozentala. Nie ma się ozem 
gorszyć.

Gdyby p. Barąosowi nie chodziło o odświeżenie 
repertoarsa, to wiedząc s góry, że sztuka ta wysta­
wioną być może tylke jako okolicznościowa, nie po- 
trsebowałby łożyć kosztów na woale efektowną wysta­
wę, i mógłby dalej, „tańeząe Jak owa panna prowin­
cjonalna tylko oś pieca", zyskać sobie poklask pc- 
wnyoh reoeasentćw.

W imieniu jednak prawdy stwierdzić należy, że 
p. Barąoz na tym punkcie zrobił oo mógł. Zeszłego 
roku wystawił sztukę Grlllparzorewską, a w tym ro­
ku dramat Raupaoha 1 niewątpimy, że jeżeli recenzent 
ów wskaże p. Barąozewi na prsyszły rek inną odpo­
wiednią sztukę okoliesnośoiową w naszej czy obcej 
literaturze niezawodnie skorzysta z żyozliwyeh i 
roisądnyoh uwag.

„Młynars i jego córka" wystawioną została 
wozoraj pod każdym względem starannie. P. Sza­
fo o r t  odtworzył rolę młynarza bardzo szczęśliwie, a 
pomimo, żo jest to rola długa, nużąea i wymagająca 
niezwykłego wysiłku, zdołał się w niej do końoa na 
odpowiedniej wysokości utrzymać. Maska, głos, ruchy, 
wszystkim tom słożył p. Śzobert bardzo wymowny 
dowód, żo pracuje nad sobą i że pod dobrym reżyse­
rem mógłby kiedyś zająć piękno stanowisko na sce­
nie polskiej. P. W y s o c k i  odegrał Konrada z wiel­
kim zapałom. Panna S z y m a ń s k a  starała się wi- 
doesnle być naturalniejszą, niż zwykle, choć cechą jej 
deklamacji była jeszese zawsze zbyt menetonna tli- 
gijność. Ostatnią najefektowniejszą scenę odegrała 
wszakże bes zarzutu. Pp. Cichocka, Gostyńska. Lin- 
kowska, Walewski, Starsewski, Piasecki i Dębicki, 
wywiązali się se swolek rćl woale przysweleie. (?)

— Repor t  car  t e a t r a l ny .  Dziś w sobotę po ras 
drugi „Młynarz i jego oćrka." — W niedzielę pepe- 
łidnit o pćł do 4. „Angot" operetka Leee^na. — 
Wieczćr po raz piąty „Wasale landszturmisty" kome- 
dja w 4 aktaeh według Duru i Chiveta, prserebił 
Jan Jakubawski. — W poniedziałek „Mąż a grze­
czności" komedja w 8 aktach Abrahamowieza. Pierw­
szy występ pana Marotlege Zboińskiogc po ezteromio- 
sięesnoj chorobie. Wc wtorek pe ras piąty „Kapitan 
Fraeassa" operetka w 8 aktaeh Dellingera. — We 
środę pc ras pierwszy „Popa* komedja w 8 aktaeh 
Mailhaoa i Geideraza, s panną Stanisławą Pysznik 
w roli tytułowa).

— D r u k a r n i a  P i l l l r a  i S p ó ł k i  wydała 
nakładem swoim na rok 1890 kalendarz p. t. Hali- 
ctanin i Nomrocanik Sgetutka, ozdobny kaleidarz 
śeienny i kalendarz kieszonkowy. Skład główny w 
drukarni Plllera i Spółki ul. Łyczakowska 1. 3.

Dział ekonomiczny.
Inttndamtira X. korpusu w Priem yśli

zakupuje wedle praktyk kupieckich dla magazynu 
prowiantowego w Przemyślu: żyta 12.000 cetna- 
rów metr., owsa 40.000 cetn. m., siana 5.000 cet. 
m.T dla magazynu prowiantowego w Jarosławiu: 
żyta 8.000 ctn. m., owsa 18.000 ctn. m., siana 
8.000 cl. m. dla magazynu prowiantowego w Rze­
szowie, żyta 2.000 ctn. m., owsa 12.000 ctn. m.f 
siana 8.000 ctn. m. Oferty wiieść należy najda­
lej do 18. listopada 1889 r. do godziny 10 przed­
południem do intendantury X. korpusu w Prze­
myślu i w ofertach tyeh wymienić wyraźnie, że 
oferentom znane są, służące temu kupnu za pod­
stawę warunki, zawarte w zeszycie uzaniów z d. 
25. października 1889 1. 5.279. Bliższych infor- 
macyj udzielają magazyny prowiantowe w Prze­
myślu, Jarosławiu i Rzeszowie, u których też za­
kupić można wymienione zeszyty uzansów po 4 
ct. za arkusz druku.

W ęgierskie losy czerwonego krzyia. 
Przy ciągnieniu odbytem 81. października padła 
główna wygrana 10.000 złr. na ■. 4497 nr. 15., 
500 złr. na s. 189 nr. 9. s. 6858 nr. 15., 100 złr. 
e. 188 nr. 78, s. 757 nr. 6, s. 2746 nr. 37, s. 
4237 nr. 68 i s. 4409 nr. 49.

Eksport wina. Na węgierskich kolejaeh 
państwowych zredukowano taryfą transportową 
dla win o połową, celem podniesienia eksportu 
win.

W Petersburgu utworzyło się towarzystwo, 
eelem założenia rosyjskich parowców na Dunaj u 
i zbytu towarów rosyjskieh. Na towary dawane 
będą zaliczki: statuta w tych dniaeh przedłożone 
będą rządowi rosyjskiemu.

Cło od nafty  1 splrytnsu. Minister finan­
sów wniósł w parlamencie duńskim przedłożenie 
obniżające eło od nafty, a podwyższające je od 
spirytusu.

Czas odnowid miesięczną
p rzed p ła tę ,

która wynosi:
na p ro w in s j i ......................................gł. 2.-—
we Lwowie i  odniesieniem do domu zł. 1.50

Ostatnie wiadomoźci.
Bada nadzorcza A u s t r o - W ę g i e r s k i e -  

go B a n k u  uchwaliła dawać zaliczki na 4 pro. 
o b l i g a c j e  p r o p i n a c y j n e ,  w wysokości 
75 prc. każdorazowego kwitu.

T u m  m  M n r .
Wiedeń d. 2. listopada. Przed odja­

zdem hr. Kalnokiego do Friedrichsruhe zło­
żył mu wizytę ambasador rosyjski Łobanów. 
Ambasador francuski Decrais powraca dzisiaj 
z urlopu.

Wiedeń d. 2. listopada. W minister­
stwie rolnictwa wykończono już projekta, ty­
czące się nowych ustaw o ochronie lasów i 
o łowiectwie. Po ostatecznem przyjęciu ich 
przez rząd, będą one na najbliższej sesji 
sejmu galicyjskiego jako przedłożenia rządu 
wniesione.

Berlin d. 2. listopada. Wczoraj nade­
szła tu depesza od cesarza do ks. kanclerza, 
zasyłająca najserdeczniejsze pozdrowienie i 
donosząca, że cesarz przepłynął D&rdanele.

Ważnem dla sprawy bułgarskiej jest do­
niesienie Post, że Orispi, w rozmowie z anstro-

węgierskim ambasadorem miał oświadczyć, iż 
Włochy nigdy nie występowały przeciwko dą­
żeniom Rułgarji do niezawisłości.

Berlin d. 2. listopada Niemiecki# 
ministerjum wojny traktuje z austrjackim ma­
jorem Scbwabem względem wynalezionego 
przezeń prochu bezdymnego (przyjętego już 
w armii austrjackiej).

W poniedziałek odbędzie się w rajebs- 
tagu pierwsze czytanie ustawy o socjalistach.

H a m b u r g  d. 2. listopada. Rr. Kal- 
noki przybył tu wczoraj popołudniu a dzisiaj 
rano udał się w dalszą podróż do Frie- 
driobsrube.

B r n k e e la  d: 2. listopada. Załogi Ant­
werpii, Gandawy i Osteidy otrzymały na­
kaz być gotowemi do wymarszu do okolie 
strejkowycb, gdzie ju* były dwa (wprawdzie 
daremne) zamachy dynamitowe.

M lra m a re  d. 2. listopada. Przybyła 
tu wczoraj cesarzowa Elżbieta wraz z arcy- 
księżniczką Marją Walerją i arcyks. Franci­
szkiem Salwatorem.

R ijrm  d. 2. listopada. Według wy­
kazu ministerstwa rolnictwa i handlu emi­
growało z Włoch 167.900 osób w r. 1886, 
215.700 w r. 1887 a 290.000 w r. 1888, 
przeważnie z powodu nędzy, podatków i prze­
silenia rolniczego. Po większej cięści wy­
chodźcy byli bez funduszów i udali się do 
La Platy, Brazylii i Stanów Zjednoczonych. 
Sprawozdanie wykazuje potrzebę kontroli nad 
ajentami emigracyjnymi. Ministerjum wypra­
cowało projekt ustawy o kolonizacji w kraju.

M a d ry t  d. 2. listopada. Skutkiem opo­
ru opozycji przeciw projektom rządowym, 
stało się położenie tak napiętem, jak nie 
było od zgonu króla Alfonsa X II. Klub pro- 
tekcjonistów liberalnych nie trzyma z resztą 
opozyzji, a frakcja republikańska postanowiła 
popierać rząd, zwłaszcza w kwestji powsze­
chnego prawa głosowania.

A te n y  d. 2. listopada. Królewicz na­
stępca odbędzie z toną przejażdżkę po kraju. 
Miasta już przygotowują wielkie owacje.

A te n y  d. 2. listopada. Podczas ban­
kietu na angielskim okręcie admiralskim, 
wzniósł cesarz niemiecki toast na pomyślność 
marynarki angielskiej i jej floty morza Śród­
ziemnego. Cesarz powiedział, że marynarka 
niemiecka jest jeszcze zbyt młodą, liczy je­
dnak na angielskich admirałów i kapitanów 
co do wydoskonalenia się w rzemiośle mary­
narskim.

B e lg r a d  2. listopada. Wedle tutejszych 
dzienników przybędzie tu wkrótce deputacja 
z m. Moskwy dla doręczenia adresu metropoli­
cie Michałowi. Półurzędowy Odjek donosząc, 
że w adresie określono niedwuznacznie zapa­
trywania o polityce bałkańskiej, tak pisze: 
Serbia wyciąga ochoczo dłoń do innych 
państw bałkańskich i zaręcza słowem i hono­
rem, że przyjmie dłoń podaną jej we wspól­
nym interesie.

G la s g o w  d. 2. listopada. Skutkiem 
bnrzy, zawaliła się tntejsza fabryka dywanów, 
którą przebudowywano. Nowy pawilon runął 
na stary budynek, w którym było zatrudnio­
nych 140 kobiet. Liczba zabitych i rannych 
wynosi około 50.

Wiedeń diia 2. listopada god. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 315*50. Akcje alpejskie 
Towar*, górniosego 98'40. Akcje węgierskie Banki 
kredytowego 836.25. Akcje Banki anglo-aistrjao- 
kiego 149*50. Akcje Unionb&nki 244*—. Akcje ko­
lei Karola Lidwlka 191.25. Akcje kolei Północnej 
259*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 129 75. 
Akcje kolei Alfflldskiej —* Akcje kolei Państwo­
wej 237 75. Akcje kolei Lwowsko - Osera. 235*—. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 189 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*—. Akcje Tow. tureokiego 
120*50. Galio. obUg. iidemni*. 104*50. Akoje kole- 
półnoeno-sachod. (lit. B. Elbethal) 220*—. Losy re­
gulacji Cisy —.—. Akcje banku dla krajów koron­
nych 259*60. Akoje Bankyercinu 119 25. Rosyjski 
rubel papierowy 124*50. Losy prem. węg. — .

4■/*••/• r&ita wspólna 86*05. 5°/, renta austr. 
papier. 101*45. 5%  renta austr. słota —*—. Rei- 
ta 4% węg. słota 101*80. 5% renta węg. papiero­
wa 97*75. Napoleondory — . Marki nlem. 58 88.

Prsyjsehall 4m Lwewa
dnia 2. listopada 1889 :

HetoI ferźa. A. Garapieh ■ Zagórsa. E. Sehiur- 
pfiel * Gródka. M. Sobolewski s Kokufkowise. A. Bisie! 
i Pesisniżyna. A. Garapioh * Bereaswlcy. J. Ssulisławski 
i Jartsławia. A. Wernert i Paryża.

H M  AngieUki. B. Ciaykowski i  Łużan. W. Kro­
kowski * Mościsk. F. Firley s Bojan. L. Boroński i A. 
Kltozkowski a Krakowa. J. Feehtdegsn x Szonowa. K. 
Wartaiowics i  Hubina. H. Pelt* x Sokowy. P. Ktmor* 
niski s Roioohaeia.

Hotel Ku/mm. Ki. St. Dawidowios i  Kussan, 81  
Kirohner se Lwowa. K. Struś z Brsszswa. Es. J. Cieme- 
ryński z Kisrnisy. J. Dawidowie! z Tarnopola. Ks. Da- 
widowio* ze Lwewa.

i

WiaAmsśc? giettows.
Lwów, dnia 2. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akoje za sztukę.
płaeą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 i ł .  m. k. . . 189-00 
Kolej Łwsw.-Gier.-Jasska po 200 xł. w. a. 284 00 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 281-— 
Basku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.*. —

11. Listy zastawne sa 100 złr.
Banka hipotecznego galicyjskiego 6*/, •

b tt * *'/•"
b „ gal. 5% wyl. 10% p

Banku krajowego 4%*/* Im . w 51 1. . 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5#/#

kredyt, gal. sieni. 4% . . . 
kred. gai. ziem. 5% los. w 871. 
kred. g. siem. 4% ici. w 41 ł/t 1. 
kredytowego gal. «iem. 41/,0/,
loe. r  02 1..................................
kred. gal. siem. lo>* w 061.

10090 
108*25 
97-50 

100-50

]& £  
93 50

98.70 
92-50

111. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włożę, w likw. (d. 6 pr.) 3% 54 — 
Gal. Z. kred. włośe. (d. »•/.) 2%% . . • 46 -  
Ogóln. roln. kredyt, sakł. dla Gaf. i Buk.

6% los. w 15 l a t .................... • —
1Y. Obligi IG) i ł .  

Indemnisaoyjno galioyj. 5*/§ m. k. . . 104*15 
Galie, funduisn propinaoyjnego 4'/« . . 91 —
Kom. banku krajowego 5*L w. a. 1. em. . 100*50 
Pożyeska krajowa * r. 1878 6% w. a. . . 104 — 
Pożyczka krajowa 1888 41/z '/o ........................ 96-50

Y. Lesy.
Loty miasta Krakowa....................................... 24-—
Lesy miasta Stanisławowa . . . . . .  —*—

YI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Napoleondor.................
Półimperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich. . 
Srebro za 100 słr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

6-55
568
945
9-70
1*80

7%

żądaj*
19250
23750
2 8 5 .-
2 1 6 -

101-20
10425
98-50 

101-50 
9 7 . -  

10150
94-50

99-70 
93-50

57 — 
4 9 --

105*15 
92 —

101*50 
106 — 
97-60

2 6 -
88--

6-65
6*78
9*55
9-80
1*40

1*94%
5916

HTADESŁA2 B.
(Rubryka ta nie pothodai od Redakcji, która też żadnej 

odpewiedzialmoioi sa nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuo, gardła i nosa
ordynuje od 3—5 278

p l a c  M a r j a c k i  8 .

Kamisja proeesowa „Czytelni akademickiej" 
uważa za swój obowiązek raz jeszcze wezwad tyeh 
P. T. były oh eiłonków Towarzystwa, którzy w reku 
bieżącym otrzymali wykaz pretonsyj, jakie ma de 
uioh „Czytelnia" i przestrzedz Ich, że jeśli de dni 
pięeiu nie odpowiedzą na to ostateozne wezwanie, 
znajdą aazwiska swoje i proteasjo Towarzystwa wy­
szczególnione w mąjąeem się okazać przed 15. listo­
pada sprawozdaniu dorocznem „Czytelni", podczas 
gdy wykaz tea wierzyteluośoi aaszyoh jak# odbitka 
ze sprawozdania Redakojom wszystkioh gazet zostanie 
przesłany.

Cierpienia żołądka i narządów trawienia
najczęściej powoduje niedyspozycja nertk i wą­
troby, przeto w tym tylko razie nsnnąć je mo­
żna, gdy przeprowadza radykalną kurację nerek 
i wątroby.

Cel ten najłatwiej się osięga za pomocą 
„Warnera Safe Care", która wyłącznie skute­
cznie leczy tego rodzaj n choroby i posiada wła­
sność utrzymywania organizmu we właściwym 
stanie.

Do nabycia we wszystkich lepszych apte­
kach we Lwowie. 282-28

Kupuję i sprzedaję
wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań­
stwowe , akcje , prjorytety, listy zastawne, 
losy, monety I t .  d. po najprzystępniejszych ce­
nach. — Zlecenia dla •. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzyitnemi warunkami bez­
zwłocznie i sumiennie. Promesy do wszystkioh 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Pronumerato roozna zł. 1*70, na prowincji z ł. 1-80.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272 

fetograflosny H8IH18PS Akadomdoka 1S.

lir  MM UiIgloiT f». AUT
we Lwowie, u l. Akademicka 10.

I
Osolis? oddział dla g&i i osoM? tla  męłczyzL

Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane. 
Otwarto od godziny 7 rano do t  w ieczorna.

W chorobach dzieci
które wymagaj‘ą środków odkwaszających, 
wedle orzeczenia pierwszych powag lekar­

skich, najlepiej się nadaje

_ najczyatauh
w o d a  mineralna 

"SZCZAWA ALKALICZNA
zastosowywaną w kwasach żołądka, skrofu­
łach, rachitis, obrzmieniach gruczołów itpM 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata L5- 
schnera Monografia o Giesbilbler-Puchstein).

K W 1 Z D Y
r t

281

płyn gośćcowy
uznany środek domowy.

Cena z łr. 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyeiśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 
Codzień rozsełka z apteki obwodowej w Kor- 

neuburgu, pod Wiedniem.

Pociągi kolejowe.
Podług tegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwewa przychodzą:
Z K rakow a...............................
Z P odw ołoozysk ....................
Z Pedwołeoiysk na Podzamoze 
Z Bneuwy, Gierniowieo, Hosia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Snozawy, Cserniow. i Stanisł.
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna,

Stanisławowa i 8tryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, Chy- 

rowa, Husiatyna, Staniała- 
wowa, i 8tryja . . . .

Z Bełzea (Temaszow*) • • •
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoozysk . . . • •
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Czerniowieo, Sta­

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i S n o z a w y ..........................
Do Stryja, Stanieławowa. Hu­

siatyna, Ohyrowa i Suohej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i Suohej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławooznego, Pesz­
tu, Chyrowa, Stróża . .

Do Betzoa (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek . . .

■ » w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liesbami, oznaczaj «* 

r% \> , i f £od godziny 6 wiomór do 5 m. 59 rano -

S i i !
Podążoaobowr f i

4*08 8-50 0 -28 7-15
2-20 3*15 * 7-00
206 1 0 — 2 3 8 0-82

8 0 5 2 —
6*55

886
8-26

12-08
5-58
10*10

2*28 4-2 0 7-20 8*20
411 9.52 18*85
4*22 7— 10*28 « 11*05

9-16 10*13

4*25

8  4 6
10-20

6-50
7*49
5*01
2*44



GAZETA NARfDOWA z Niedzitli dnia 3, Listopada 1889. Nr. 254.

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego 

od przeszło 30 lat P. T. Publiczności znanego hanblu 
w ybór najm odniejszych tow arów  bław atnych, 
płóciennych, sukiennych, jedw abnych, M aterje 
na kostium y, płaszcze i pokrycia fu ter, jnkoteż dy­
wanów perskich  i bielizny słołowej, ze źródeł 

pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
JHF" po n ajtań szych  eonach  

Sklep mój znajduje się

pod 1. 13. ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem

1U07 Majer Wldricli.

Wyciąg z Ogłoszenia

UBRANIA ZIMOWE
po złr. 13, ubrania dla dzieci po złr. 5, kauigar- 
nowy surdut z kamizelką złr. 18, szlafrok złr. 8.

Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu.
SKŁADY: Lwów Teatralne 1, Kraków Grodzka 9, Czerniowee Rynek, 

Opawa Wyższy Bynek, Bielsk nliea główna, tudzież:
Przemyśl, Tarnów, Pilzno. 987

Prze wy borne w smaku i aapaohu 
priez 8UNZ sprowadzane

U I 1 E M T Y
ohińikie

Światło o sile 400 świec! 
N O W O Ś C I

a dnia l ż .  październ ika 1899.
W poniedziałek dnia 11. listopada r. b. o godzinie 10 w 

k. wojskowym magazynie pościeli i łóick (ulica Zyblikie wieża 
31) odbędzie się publiczna licytacja w c. k. magazynie zaopa­
trzenia i w c. k. garnizonowym szpitalu Nr. 14 ne Lwowit 
w roku 1890 nagromadzonych łóżek i odpadków sienników i 
szmat (białe, siwe i wełniane szmaty).

Warunki można podawać ustnie lub pisemnie, a to za każde 
100 kilogramów każdego gatunku szmat w walucie austrjackiej.

Oferenci winni podać czy reflektują i na kupno innych 
szmat pochodzących z innych komend korpuśnych, z podaniem g; 
ceny i magazynu.

Oferent poddać się winien warunkom i rozporządzeniom, 
które w powyżej powołanym magazynie łóżek i pościeli kałdo- 
dziennie w godzinach biurowych przejrzeć może.

Oferta zarówno dla oferenta jako i dla skarbu dopiero po 
zatwierdzeniu staje się prawomocną.

Wszystkie inne warunki dotyczące złożenia wadjum, jako- 
też świadectw poręczających, przybliżonej ilości mających się za­
kupić odpadków i t. p, można powziąć z Nr. 251 .Gazety Na- 
rodowej* z dnia 30. października b. r., w którym są one sicie- 
gółowo podane. 986

We Lwowie dnia 22. października 1889.
C. k. w ojskow y m agazyn łó ie k  i pościeli.

do przyrządzania 
strawne i
jest tak niska, że nie jpei 
wraz z sposobem użyoia: 

40, ulubiony wyciąg

PIÓRA „D0NAU“
Nr. 338 F.

Najnowszy gatunek, najlepszej jakości, piękne, elastyczne, 
trwałe i zabierające w siebie dużo atramentu

Poleea najgoręcej
F a r b y k a  p i ó r  s t a l o w y c h  

Carl Knkn &  Co. w Wiedniu
I . ,  Stephansplata 6.

Dostanie we wszystkich magazynach przyborów do pisania.

Najtańsze źródło do zakupna
lanipanóff, Antonów, Sarafln, Organów S pod, Słrzpców, Cytr ttp.

Wypróbowane Manopany od słr, 16 
Wypróbowane Manepany z 86

tonami o d .............................. . 2 4
Olbrzymie Manopany s 39 to­

nami o d ................................  ■ » 88
Olbrzymio Manopany z 78 to

nami o d ........................................  48
Olbrzymie Manopany z 78 sta- 

lowemi języczkami i kontra­
basami o d .............................. * 75

Roczne poręczenie. Nuty po cent. 
55 ca sztukę." Nuty na olbrzymi Ma- 
nopan po złr. 1. 

oa  N o w o ś ć ! Serafiny z nutami po zlr. 12. Organy 
uty nadzwyczaj tanie. Odsprzedającym po cenach fa- 

- — —1 - l-  8. Szkolne okrzypoe
ee i cytry jat od 

od złr. 5. Ta-

Mignon pe złr. 24.
Zdumiewając

..^ ujn pe złr. 24. Nu., ____ „ ___  . t
bryeznjch Dobre eytry klinowe począwazy już od złr 8. B: 
se emyczkiem pooząwezy już od złr. 3 Pudełka na ekrzypci 
złr. 2*80. Pozytywki wybornie wykonane grające 4; .

bakierki i inne przyrządy z muzyką po najtańszych cenach. 
-■ (Innsiki i nrosDekty eratis l franco... Uensiki i prospekty gratis

Musikinstrumenten - Niederlage L- M. SCHUBERT,
978 Wian, Wahriug Schulgasse Nr. 92.

Ważne dla Matek!
Mleko matki najzupełniej zastępuje ogólnie używana i ulubiena w Wiedniu

PIERWSZA WIEDEŃSKA I P A  POŻYWNA OLA DZIECI
Franciszka Giacomelli

■ w  - \ ^ 7 ‘ i e d j a . i ,U L ,
w łaściciel* c. k. austro-węglerakiego i włoskiego przywileju i  wielkiego

srebrnego medalu,
sporządzeni % iterelizowawego mleka niezbieranege z dodatkiem pożywnyoh twe 
rząeyeb krów i kości substancji, ułatwia ząbkowanie, zastępuje w zupełności mle­
ko matki, jest równie etrawnem, jak pokarm naturalny, dlategeteż bywa zaate**- 
wywane w# wszystkich prawie klinikach i peleeane przez wszystkich prawie le­
karzy. -  Cena tege przetworu, właściwościami swemi fórująceg# nad wszystkimi 
podobnemi preparatami, służącymi dla pskarwu dzieci 1 odżywiania reteuwale-

N. 0. „A8iam-Pecco-Mandarina naj­
przedniejsza mieszanka arom. b.— 

R. 1. „Taszu* Perła ChiD, żółto-kw. 4 41 
X. 2. „Juntejezan Pecha* białe-kw. 4 ~  
X. S. „Naniżyn*, czarna mocna . 3-2C
N. 4. „Seucheng1*, małe narket. . t-S*
N. 6. „Cengo*, familijna debra . 2 —
N. 6. „Praszek herbaciany* . . .1-50
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 170 
X. 8. „Seucheng* małe narketyezna 8-6> 

poleea handel

ST. MARKIEWICZA
w* Lwowie, Ryńsk I. 42.

N H S N N N N
8oentów, jest niesłychanie niską, tak, że każdy z łatwością nabyć ge może. 

dużej puszki et. 80, małej ot. 45 wraz z sposobem użycia.
848 Prawdziwi® uiefałszowaua

Cena

Mączka owsiana i wyciąg słodowy
tdzania pożywnych zup potrzebnych w każdym gospodarstwie, i  
rozpuszczalne, niesłychanie pożywne, opróez łatwesei przyrządzania 
iska, że nie pewinno przetworów tych braknąś w żadnym demu.

łatwe 
cena 
Cena

punka ct.
odowy puszka na próbę ot. 10, duża puszka et. 80.

przetworów tych braknąś w żadnym 
puszka próbna mączki owsianej et. 12, duża

eł<
De nabycia we Lwowie: u Pietra Mikolaioha, apt., Zygmunta Ruckera, apt., 

Arnolda Rapaperta a p t, Karola Bayera, ul. Krakowska, Karola Bałłabama, Halicka; 
w Krakowie i u apt. Leona Rosnera; w Jaśle: u Romualda Faleha i A. Prucaka; 
w Samborze: u apt. Karola Mareeeha i Bronisława Żuławskiego; w Sanoku: u A. 
Dzioganowekiege; w Stanisławowie: u A. Bella, Kalmana Jonasa i Chaima H*l- 
perna; w Tarnowie: u apt. Stanisława Pawłowskiego ; w Przemyślu : u apt. Wła­
dysława Nahlika i M. Kruga; w Itryju: u apt. Wojciecha Komorowskiego, Leona 
GSrtnera i Bałłaban <6 Apielgrttn; w Drohobyczu: u apt. Adama Krzyżanowskiego;

Nowym Sąezu: u apt. Romana Jakubowskiego i Janóba Grossbarda; w Tarno­
polu: i apt. Hermana Kahany; w Brodach: u apt. H. Grfinspaua.

Biotyczne pajierr  wartościowe
mianowicie następujące akcji:

Franee-Oct. Franoe-nng. Bank 
Sehelleshefer, P ili ner, Eger er Brauerel 
Gaudeizderfer u. Triester Gasaustalt 
Dianabad, Hotel Lamm 
Neue Wr. Omnibus 
Beamtenbauyerein i .  steir. Baugesellsc. 
Bau- und^yerkehrigeielltsehaft 
Nadrager E.seniadaetrie

KrenstSdter und Rossltzer Bergbange- 
scllschaft 

Nieder-Siterr. Bauverein 
Wiensr Losalbahn
Spisgelgrfiude- uud Union-Certificate 
Raabsr Dampfschifff ahrti- Geiellichaf k 
Eisenbahn- und DampfiehiffGenusi- 

seheine u, alle Loigswinnsticheine
kupuję i sprzedaję po kursie ^siennym na uetne i piiemne zapytania chętnie

"19udzielam edpowisdzi. 99!
Zlecenia I spekulaoje na giełdzie wiedeńskiej załatwiam za mfernem wynagro­
dzeniem, solidnie I punktualnie, na żądanie służę radą I wszelklemi Informacjami

F H m u n r i  f l r M n  Dom bankowy I kantor wymiany 
E L U m u n U  V ^ IU M  Wient ,v eoldschmledgasse 2.

Specjalny Kantor dla wszelkich exotycznych papierów.

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

FABRYKA
najlepszych holender­
skich LIKIERÓW

^  SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodności szan. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra­

wie u waystkioh więcej znanych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, że meje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłąownle 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za

b(Jt a m iauuw ieie:

Patentowana

bezpieczeństwa 
z elektrycznym palnikiem

uznana jako najlepsza, 
dająca najtańsze i naj­
piękniejsze światłe, dla 
użytku w domu i miej- 
aoaeh publicznych. Ilu­
strowane cenniki wszel­
kiego gatunku lamp ścien­

nych, stojących, wiszących, niemniej 
latarń na żądanie darmo.

C. OTTO P E L L IK A N
właściciel przywileju. W ien. Prater- 
strasse 78? wejście z rogn Prater3tr.

21 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejezgo rodzaju n- 
•uwa trwale i natyohmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60, ci. We Lwowie w aptece P. Mik0' 
laicha, w Stryju w apt. B Drągowskiag0

„ŚLIWOWICA"
n ą jlep sia , lB -ln in ła

2 litry franco od każdej poczty 
złr 2*40.

W beczkach od 50 litrów odpo­
wiedni opust.

Gorzelnia Edw. Hoch
281 Desinie (Kroaeja).

fPOOOOOOOQOCKX
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

a a  w szech św ia łow ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównane

f m t r  to su ty m i, to ii i tu i  i P irin in i.
A u f i l A u t i l i f i  żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
x \ . i l  1111711 t l i ł a .  ęfcględem skutku i dobroci i  AMTIL1NTILIĄ.

Sredek ten otrzymany z odświeżających suhitaueyj 
usuwa w krótkim esaiie piegi, tplamy wątroblane. 
blizny itd., nadaje serze świetną białość, śwleżośo 
i delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwymiwym i wypłowiałym po kłlkokretnem uży 
piękny kolor. PlLIPTON nie farbuje, li 

tylko odmładza włosy, które pod w płr  
mitogo środka odzyskują pierwotną bi 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

rwem

siu 
ces

tego snako- 
miękkośó i

. ^ iwę r,i9nvj i. M. — fT M
\ NIOWC

ooooooooooc

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 914

Maszyny i narzędzia rolnicze*
najnowszej i najtrwalszej konstrukcji sprzedaje na raty, oraz prsyjmujo wszelką 

reperację po najuiłszycb oenaeh. 715

LEON O R LEW IC Z ulloa Leona Sapiehy 1. 31.

Paryżanka,
poiiftdająei śpiew, rysunki, wyższy dyplom z Języka francuskie­
g o , niemieckiego i angielskiego, poszakaje um ieszczenia przes Biuro 

Stowarzyszenia Nauczycielek, Kraków 1. Fraocifikafieka. 1008

Najwyższa nagroda na Hamburskiej wystawie przemysłowej 1889.
Kielskie ^ .r*

duże 40 sit. złr. 2 — 
Pikllngi małe 140 * pak. „ 1 65 
Galareta z węgerza cały pak „ fi 70

2-15

[Kawior *
»nk .

IKielskie sproty £:l° wagi
2Va bilo pakiet złr 1-45

Ba 2 skrz. złr 205 za 4 ekrz. „ 3-& 
śledzie Yoiihdringe około 25 sztuk 

w beezułkach złr. 1*70
| Śledzie tłuste około 30 szt. w becz. 1-70 

45 „ „ .  1*50
70 „ „ „ 1-3(>Łupacze za pakiet pocztowy

marynowane 30 ,  „ „ 1*80 Kablijon (dorsz)

Vs pakietu , 
Galareta s najwybern cały pak. 3 40 

V* pakietu 2- -  
Klipy białe, pakiet pooztowy 2Ar'

Świeże ry y morskie.
złr. 2— 

.  2-15
IRollada z ryb około 36 szt. pak. „ 2 — 
I Rosyjskie Sardynki królewskie

około 120 eztuk « 1-75

Flondry (Śehsllen, Seezungen) .  2-lft 
Wssystk* franet za zaliczką. Cenniki 

szczegółowe gratis i franko.

§ E. H. Schulz, Altona koło HamDuiga
| Najwyższa nagroda na Hamburskiej wystawie przemysłowej 1889.

D D l a ,  s r o r z e l n f u
j e d y n e  p e w n e  w  f e r m e n c i e

® ro ś S & @  f r a s o w a n o
(Anaatz-Mutter-Heffe)

ze sławnej fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład dJa Galicji w handlu

KAROLA BAUABANA
* w e919

V n l A n ł l ' n  n»jailnioja*e wypadanie wł#sów wstrzymuje, cebulki 
> a i u i l t i l l  włosowe wzmacnia i do wytwarzania l porostu włesów 

pobudza. — C«*a flakonu 8 zł**. Pół flakonu 1 *ł. 60 et.

p h i  M u i i c r
nie zawiera żadnych metaliozuyeh przymieszek, jest to najezyitisa inaj- 
delikatniejsia mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jeit nieocenionym średkiem do hygieniezne- 

go upiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., «*łe l  iłr. s łabędziem 1 złr. 

90 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla izatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 zfr. 20 et., z łab ęd zia  1 złr. 60 centów.

Woda fijołkowa. jSStiSSffdSSS *& ££35l
zmarezeski i dołki ospowe. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

Mydło kosmetyczne.
paehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapo­
biega pierzehnieuiu rąk i twarzy, bardzo de- 

fil kłałnie o ozy i ze za skórę. Usuwa piegi i żółto-
brunatne plamy i  twaray. — Cena 10 et

J .  I H N A T O W I C Z
we LWOWIE w sklepach włainych ul. Kopernika I- 3. ul. Malicka, 
róg Wałowej l. 85. — W KRAKOWIE, Bukienniee 1. 20. — W 0Z1M-

NIOWCACH Rynek 1. 2.

składujące) się i  610 morgtiT 
ornej ziemi, 104 morgów łąk, 

142 morgów lasu,
posiadający cbmielarnię, dom mieszkalny, 
egród se staryeh drzew i t. d. w dobrej 
glebie połeżeny, od Mościsk e małą milę, 
zaś od Husakowa o •/* mili odległy, jest 
de sprifdaaia.

Bliłsza wiadsm^ść u adwekata Dr. 
Gereckiege, ulica Kościuszki 1. 5,

&
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M A S Ę
do la p n u s ia n la  podłóg

powszeihnie za najlepszą uznaną
952 poleeaJózef Haokc

______ Lwów, Rynek 1. 88

Rządca ekonomiczny
dyplomowany agronom, z długoletnią 
praktyką na większych obszarach, specja­
lista w uprawie kartofli na wielką skale, 
poszukuje z wiosną 1890 edpewiednlego 
zajęcia; przytem dodaje, że z własnej woli 
opuszeza z przyszłą wiosną obecnie zaj­
mowaną posadę, gdzie kilkeletnią pracą 
pozyskał sobie supetLe uznanie ewege 
praoodawcy. Informacji poufnej udzieli 
z grzeczności dotychczasowy tegoż pryn- 
cypał Wielmożny Alfred Mfluter w Wa- 
niewU p. Bełz, a świadectwa na razie w 
odpisie przesłane być mogą. Zgłosseaia 
przyjmuje: Zarząd ekonomiczny w Wanio­
wie poczta Bełz. 990
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HANDEL HERBATY
799 chińsko-rosyjskiej

B P M U M D A  R I B I D L A
w/- Lwowie, plac Marjacki i. 10.

poleoa zbioru majowegei

M, kilo Congo 
Sonubong czarna, 
rbiór maje wy 
Kajscw

^yeiewki berbaelano— "T — -|, kilo zir. rov — 
Wysiewki z najlepszej herbaty z ł. l-IO 

, ,  "*mświeuia z prewiueji wysyła
',ru Si? odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

zł. 160  
2 — 
3 . -  
4 -  

złr. I-3I -

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
pe erygin&lnyeh cenach redakcyjnych do 

wazyitkioh dzienników całego świata.

262 C. k. uprzyw. patent

Opaska przepuklinowa
beat sprętyar aa 
•lele se spręsyną.

Tę etłkiea >«wą 
k«BStnk«ję spsask 
 Łlim#wy*h s«

ry UTit ujsięi- 
ssem i Bsjitsnisa 
eieifisaism jest da-

tkaiętyr «ą|ęty jost ołęiwą prMą. SMkęjai* Jsks 
neipewnlsjuś, nąJpraktyeMlejMą 1 aajwjrfe- 
dnlejssą epesko przspwkllaewą, pnss wisyrt-
kieh ■lyBnTok.lcnnj aolabBi* asuaą, jskwątls- 
pięj ] . md. — Jednostronna sitaka I  sir. IC et.,

raT pa lewej, prawej stronie, lub po eba itrenaeh. 
8) Wielkeść rnptnry mniej więeej n. p. wielkeid 
jaja koreege, sęsiego, pięlei i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów  

w Wiedniu, 1„ Grabęn Nr. 29.
(Im luneru des TrattaerhotTea).

BoisyZka punktualnie i dyskretnie i  1Unitrowanym 
•pisem ntyoia sa saUeską.

DO POLOWANIA! 
S R Ó T , L O T K I I K U L E

Tłuszcz d® smarowania broni,

S u r o ®  l l e p i a t i l i i i
na obnwie

u 945

Józefa Hankego
WE LWOWIE.

Pnritas
994Płyn odmładzający włosy

O T T O ł T  P R i i l T Z ,
Wiedeń YIL, MariaMlferstrasse 38,

pMTWr»«» piarwotny kalor posiwi»łym włoaam. ,,PURITAB“ nie jeat iaduą 
ftrbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i na 
dawania imAoloru, jaki posiadały dawniej. —- Włoey rude zmieniają się na cie­

mne blond lub na brunatne.
Flaszka BPUEITASM kosatuje złr. *.

Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikolasoha i Zygm. Rackera; w KRA­
JE: Konet. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i F. Btockmar apt.KOWH:

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
przy nlicy Franciszkańskiej Nr. 1. w Krakowie

poleca
egzaminowane nauczycielki Folki

z semioarjum Krakowskiego, oraz
nauczycielki, guwernantki, wychowawczynie 

Francuzki, Angielki i Niemki. 980

111 I I H ł l l l l l l l l l l l l U WKantor wymian)
«. k. uprz. gal.

; akcyjnego Banku Hipotecznego [
kupuje i  sp rze d a je  

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

I 5°|0 LISTY hipoteczne,
jako też

5°|e premiow ne Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipoa 1868 (B%, p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudiia 1871, mogą byś użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskioh wejikewyen, 
na kaucjo i wadja, są w tym kantorze dc nabycia.

Wszystkie peleoenia z prowincji wykonują się bezawłecznie po 
kursie dziennym, nez deliozenia prowizji. 915

111 H ł W  H ł H t H ł H  * * * *

M9LŁA PROSZKI WŁICKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli i»  każdej etykiecie 
jcet erzeł l Sadełka wydrukowany 

rma pemneżena.
Kiczawe4za skuteczność lecznicza tych pręci­

ków przeciw najuperezywszym cierpieniom żołąd­
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczem żo­
łądka, zaflsgmicniu, zgadze, przeeiw zatwardzeniu,

£v««iw cierpieniom wątroby, kon gest jem krwi, 
cmercidom i najrezinaitczym chorobom kobiecym, 

gpcwedt*wxła cd przeszło kilkudzieiiąt lat ooraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą eądownie ścigane. 912
Oena sapleozątowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a__________________

Jake wcierania do skutecznego Uczenia geśśoa, reumatyzmu, 
liiu, belu głowy, uszów i zębów : w fermi* okładów na wszelkie

. wszelkiego rodzaju rwania członków i para-
. ---- -- ------------- ------- — ------  okaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody.

Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
F U « S K k a  sb d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .

T y lk o  p raw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona Jest w p o d p ił i  zn a k  ooh ron n y  M olla .

Olej tranowy M. Krohn & Comp■ k ieh  w h an d lu  zn a jdu jących  się  g&Uin- 
kćw jedyn ie  leczniczego u ty tk u . —  F la sz k a  z op isem  użyc ia  kosz tu je 1 z łr .  w. a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
r e  U prasza zię P. T . F ab iiczaośc i w yraźnie żądać p rep a ra tó w  MOLLA. i te  ty lko  p rz y j-  

re  opatrzoiie są m arką ochronną i podp isem . 'NtMI
. we J- Rener apt., Zygm. Rueker apt., Ant. Sklepiiiki apt., St- Markiewicz; w Bia-

i t j i  Hrleh Kcler apt.; w Broiaćhi M. Kulak, W, Landcsberg apt; w Bucsaasu: 8. Jeel, Rapa apt,; w OsemU- 
%ocaah\ J. 8enniroh, 0. Alth apt.; w (JiortJcowie: Ludwik Ncss apt.; w Drthobyctu: T. Partykiewicz; w Góraho- 
mora: A, Betezat apt.; w Hiitiatyni«: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohia i L. Wisłocki apt,; w Kamioncs 
8trum. : 0. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jan liderowiaz, E. Stenzcl apt.; w Krakom* : W. Redyk apt., K. Wigz- 
niewski apt.; w Nowym Sgctu: W. Filipek, R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K, Laur apt., w P rsm y ilu : 
F. Nahlik apt.,; w PrseworsJeui Fel. Switalaki apt.; w Rzeszowie: \ .  Karpiński, apfc, J. Sehaitter A Co.; w Samborso: 
J. Alekiiewicz apt., 0. Maresoh apt.; w Sokalu: E. Wyaoczańnki apt;. w Stanisławowie : E- Strzomcoki apt; w Tar­
nopolu: B. Frantz, F. Jamrogścwicz apt.; w Tarnowie: W. Mfllduer & Comp, H. Wicrzyaki, St. Pawłowski apt.

W fK w n 5 «4fawie(LsiaiuT letektoi J iliis*  StarkeL F a , i c r  a fabryki Caarlańikfej, Z irafaumi i litografii Filiera i Sjńłki. (Telefoai Nr. 174 A).
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